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25. Posiedzenie sejmowe.
L w ó w  20 lipek. (Koresp. Czasu).

Poesątek posiedzeń!* o god*. 10-tej min. 45 
przed poł.

Sekretarz p. Csajkowskł edesytuje wniosek p. 
Tyszkowskiego w sprawie uwolnieni* przejeżdża- 
jąeyeh przez miasta od opłaty myt* kopytkowe- 
go lab innego, jeżeli ono nie jest opłatą od mo­
stu lub drogi i jeżeli ei w przeciągu jednej go­
dziny wyjeżdżają z miast*.

Z petyeyj wniesionych po daień dzisiejszy pod­
nosimy następujące:

Petyeye gmin Złntniki, Sokolniki, Hajworonks, 
Sokołów, Ż/rawft, Trosoiańee, Str żyłki, Sączy nie, 
Chyrów, Staremiasto, Posad* Chyrowska, Słochy- 
nie, Straszowice, W nłoz«ty;~} GnodOtów, Nowo- 
óioiue, ńsgćrecsko, B łrodesyee, Żerawa, Podliski, 
Strzałki, Lanki, Chorożanki, Prokurawy, Kamien­
na, W ełeoznica, Delatyn, Lich, Mikulicsyn. Maj­
dan górny, PaTysseze, Cncyłów, K rasna, Tarno­
wie*, Fjłków, Narawifów, Przerośl. Strymba, Ja­
nina, Pniów, Nadworna, Łsnczyn, Lanina wielka, 
Bilicz; obszarów dworskich: w Niżniowie, Braty- 
szowie, Uściu zielonem, Woronie, Pałaiczu, Rosz- 
niowie, Późnikach; dalej gmin M iędzygór, Bo­
browniki, Ł uka, P ałab ieze, Bukówna, Łokutki, 
Nadoroźna, O leszów, Ostrynia, Okniany, Anto- 
niówka, Kutyska. Niżniów i obszarów dworskich 
w Hory Madach, Zakrzeweaeh i Grabużu; wszyst­
kie przeciw zamierzonemu podwyższeniu podatku 
gruntowego. Petyeya gminy Jaworów w sprawie 
reformy szkół średnich, Towarzystwa gosp. we 
Lwowie w ipraw ie fibrykaeyi i sprzedaży soli, 
gminy Folwarki wielkie i delegatów osady Jury- 
dyki o odłączenie tejże osady od gminy Brody, 
Towarzystwa technicznego w Krakowie w spra­
wie siedziby i języka urzędowego w Zarządzie 
kolei podkarpackiej.

Ogółem weszło dotąd 787 petyeyj.
Na prośbę członka W ydziału p. Smolki osnaj- 

mia marszałek, że sprawozdanie o petyeyi Czar 
nego Dunajca, o powrócenie majątku w zarząd 
gminy wniesie na jutrzejszym porządku dziennym. 
Sprawozdanie W ydziału krajowego w przedmiocie 
funduszu na budowę laboratoryum chemicznego 
w Dublanaeh przekazano komisyi knltury kra­
jowej.

Z porządku następuje sprawozdanie komisyi 
edukacyjnej z projektem ustawy o języku wy­
kładowym w  gimnasyum w Brodach. -Sprawo­
zdawca p. L i s k e  wnosi następujący projekt do 
ustawy: „

Art. I. U stęo ostatni d artykułu Y  ustawy z d. 
22  czerwca 1867 Nr 13 d. u. k. o języku wy 
kładow y* w szkołach ludowych i średnich Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem  Księstwem  
Krakewskiem w dotychczasowe* brzmieniu: 

d) „Dopóki ustawa krajowa inaczej nie orzecze 
pozostaje język niemiecki w dotychczasowym za­
kresie wykładowym w gimnazjum II we Lwowie 
i gimnazjum niższem rea ln e*  w Brodach* 
znosi się i ma na przyszłość opiew ać, jak na 
stępuje;

d) Dopóki ustawa krajowa inaczej nie orzeeze. 
pozostaje język niemiecki w dotyehesasowym za­
kresie wykładowym w' gimuazyum II we Lwowie 
i będzie wykładowym także w gimnazjum w Bro
dach. ,,

Art. II. W ykonanie niniejszej ustawy polecam  
Memu Ministrowi wyznań i oświecenia.

W rozprawie ogóinej zabiera głos p. M a x  
Z wniosku komisyi wypływałoby, źe mieszkańcy 
Brodów są Niemaami, jednakże mówca jest prze 
konsny, że tak nie jeat, owszem jest oa zdania 
że ani uchwała Rady m iejskiej, ani W ydziału  
powiatowego nie są wyrazem przekonań większo 
śoi miasta Brodów i okolicy, która z pewnością

źe pozostawię

wnosi przejście do porządku I wodzi chęci łączenia się -VnlTnto
ką ma nadzieję na p rz y s z ło ś ć ;  młode pokolenie,

o, mówią więdsy sobą żargonem żydow- 
sko-niemieckim. Być może że Niemcy nie zeehcą 
się do nich nrzyznawać, ale om do Niemców się 
przygnają. Niech Zydri wybierają czem encą być, 
Niemcami czy Polakam i, w tym ostatnim wy- 

- - -  polsku.
Kończy mówca oświadczeniem, źe będzie gło

Izraelitom , mówca 
dziennego nad wnioskiem komisyi.

P. Z n o k  er. Sprawy tej nie należy oceniać 
ze stanowiska narodowego, trzeba liczyć się ze 
stosunkami miejsoowemi. Stosunki te rzeczywiście 
są takie, że Brody, które przez tyle lat odgrani­
czone ełową linią od reszty kraju, a  te  ..... ........ .......... ..  % tern samem
ograniczone przeważnie na handel zagraniczny, I pndku niech się uczą po P0***™. 
'  krajem w /adnyeh prawie stosunkach nie stały | Kończy
i znały go chyba z przejazdu przezeń do miast 
zagranicznych. Nic więc dziwnego, że zachowały

psiy  prąd się budzi i że ten prąd w przyszłości I jeżeli pojęcia się czasami zmieniają, od tego prze*
zwye’eiy. Ja chcę mu pomódz. Najlepiej mu się eieź zdwisł postęp. _ _ .wa
ta lf pomoże, jeżeli przeciwko temu, jak dziś . t v  P . G o l d m a n n  podnosi, ^ i e «  « z n ie  sprawę
neło nie pójdziemy, jeżeli Hanony i B a rk a sy  tę związano ze sprawą narodowości.
Kartaginy będą wpadać w sprzeczność z rzeczy- już stało przeto
wistami interesami, jeżfli się z a m k n ie  ostateczni* I żeli mówi się o i .
wskutek tych rozporządzeń dla Żydów brodzkirh ko N iem cach , to nie t r z e b a : J  
wsKute* y  ̂ wzehowanweb z iezy- wiedzenia do wszystkich żydów w kraju nassym.

T S J l V w  S S - h W — M ty .h  ^ d .  s i / d .  P .1A M

Skoro to się 
jo w c a  musi zaznaczyć', że je- 

mieszk&ńcaeh mizBta Brodów ja*

cyi,

Saaby . i f  jS. , k .  l l w . , l e4 a i» - l l .h ie .">«*?< Ibe,  ń0l .Id.h ŻYlJw, « . ł e « y  p o » .k .« ,  . . y  . i ,U .r o d e w o S .l  pol.kl»j
nie togo fakiy.inngo .t.nu j«.i Jnwoien. S y w U n ie  nntn b,rd!Oh?od..y Zyd.i bel nmedowolei pol.HeJ obejd,.| M ow« ośw irfei. <ie wieenete •> wnioe P-
poczucia własnej siły. Mówca nie wątpi, że wa- dzony został, jest to rie«. /  1 -  -
bea wielkiego przeobrażenia najęć dokonywa ącego nlewńzięszna, budząca M M c ^ J P J ł^ w e w z p  
.!S obeenie n iadnośei łydowekiej »  h e j .  , .  | nj.ni.  tyeb - . i t  i
kornyśó tendeneyJ nnrodow eb i Środy n ł j ^  ra d o ę j ^ t a y  P c 6 ,  i  lcr„
resztą kraju, tak, że przyjdzie czas, iż Brody sa- nraW* ^ ^ “V -d f^ b ro d sk ieh , którzy na ostat- 

stotmiowei zmiany języka wykłado-1 czynić to dla Ajraow pron» bardzo smu-
t e - |n i j b  kntiaeh b l . t ^  k r.m  

gadza się mowea zupełnie z wywodami komisyi, | tnie się zapisali, i który
że 
przy t u s u .  Lepiej p od staw ić naturalny h i e g j y - l » e e z  f t o l w  kaTdym ra^ie sprawa tak ważca^powiua być
padkom, a z pewnością id ea , która. wdzieozne błogosławione pole obrony narodowości rozstrzygniętą po dłuższym dopiero namyśle,
kich ożywia przyciągnie do siebie i tę część lu-1 błogosławio P ( W niosek rządowy jest smutną spuścizną-
dncści, która jej się dotąd opiera. 

Mowea oświadcza 
P . W a s i l e w s k i

komisyi, bo motywa podane przez nią nie wy-1 ws, wentytowała komisya, * ^ ^ * ^ *  I ^ ś^i^polsk iej, gdy przeciwnie mówca powołując koszta utrzymywania i założenia pod w arun^nń,
trzymują krytyki. Rada szkolna krajowa zatwier- howała, ezyby s ą  i i i ,  że tu o tern na- że w te szkole będzie język niemiecki językiem
dzająe układ gminy miasta uznający język nie- jednak po 4 ojrzałe^ i  . j ^ a d a  “ J ^ ^ o ż e ,  gdy p « w ie  połowa ucz- wykładowym. A  gdzież polskość t 
miecki jako wykładowy, przekroczyła swojef atry- U »  teg0 * “io J U’ a50 mS Iw ów  przywiedzionych I niów jest nie niemieckiej narodowości. Zarzut uczy-1 W rażenie bardzo nieprzyjemne, wraże wy

f i i o ' L  k0om S?i7 eduk*c^nyej, przyszła Mony Radzie szkolnej, że przekroczyła s w o j e j
uchwała W ydziału rady powiatowej nie może I w r t l u ^ a i  rffla ^  I buc“ye. "jest ’ niesłuszny, bo musiała się" liczyć

dostatecznej podstawy, bo do teęo  po- do ^  Brody ,  okoliczne ściami. Tak .
trzeba koniecznie uchwały pelnej Rady p,ow- ,Ż.9 r 9n^ J ! 5 0 S * Dasynm realnego uczyniły, którą jak i Komisyi, nie powiadą czy zapytywano o

L ^  slkolna prlyjęła a przeciwko której W y -  z d a n i e  Radę pcw. bo w myśl ustawy oświadczenie s 
dział k w ia tow y  Me wystąpił. Przyszła kom isja samego W ydziału Rady pomatowej Me jest wystar- 

-T ogi J  się sprzeniewierzyć poję- esającem, a jeżeli temu się stanie zadość i R a d a p j -

m, a mi

(Brawo f).
P . C z e r k a w s k i  traktuje t ę  sprawę ze sta­

nowiska więcej formalnego. Już ustawa z r. 1867 
miała na myśli ewentualność, że trzeba będzie 
język wykładowy niemiecki zastąpić polski

__________  n a w e t  w r. 1873 u c h w a lo n o  już p o d o b n ą  U B taw ę
tak ezęsto na karbie I która jednak nie otrzymała sankcji. ,

zakarbowanych. Jest to dawniejszego wniosku Komisyi, będzie niejako 
N ie wątpiła też ko Jnrzyznaniem się do błędu popełnionego w r lo7o .

Me zgadza się z wnioskiem że prawie w s^ stk lew m o s pr0. b o Jnie*h3e nikomu przen
nodane przez nią nie wy- wa, wentylowała kom y ,  nrmali

prze- 
Mogę zaręczyć, Igrobowcem —  rządów poprzednich.

przyjęoic

Czerkawskiego.
P . St. hr. T a r n o w s k i .  Z wielu względów pa­

nowie powstawano tutaj przeciw wnioskowi komi- 
syi, zapomniano tylko wskazać jedną rzecz, gdzie 
miała kom isja podstawę przeciwną do zrobienia 
wniosku innego jak zrobiła. Chwila wytrzeźwienia 

Uchwalenie | bywa zwykle nieprzyjemną, * bodaj csy ta Izb*  
nie jest właśnie w jednej z takich chwil. Od lat 
z górą 30 wzwyesailiśmy się mówić o Polakach  
starozakonnego wyznania, i o ich stopniowem pol­
szczeniu się i było nam bardzo miło w to wie­
rzyć, aż wmówiliśmy to w sieb ie , odurzaliśmy 
się niejako tą wmówioną wiarą. D ziś staje przed 
nami fakt dziwny. Miasto liczne, zamożne,

po- 
ale nic teraź 

tej ustawy,
przemocą Ł 3  sr,;w »kr.d. i «i. .*»*. »»<»

Me niemieckiej narodowości. Zarzut uczy-
jednak po dojrzałej ~ ,

- - • ’ * wysokiej Izbie, _  _

- .............................   źwieMa f i  Spytacie :^ °  to *tałoP “k.^d się t0
w zięło? W ierzę, w iem , że to nieprzyjem ne, a

t ó  p ,.ed l,ż e « i. | J j ł  5 .
było bynajmniej inne jak wasze, bo kiedy ta spra­
wa przyszła do naszych rąk, naszym pierwszym  
popędem było: przejście do porządku dziennego.

dla tego, źe nie mogła się sprzeniewierzyć poję - 1  Ił«w7«wadT*rwoTa Kiedy ITylko zanim się nad ezemkolwięk do porządku

rodowości stanowi miejsce _ i v ”“’ “5

uczniowie nie są jedynie niemieckiej narodowości, 
wykaznje zaprowadzenie rocznego przygotowaw­
czego kursu języka niemieckiego i daty statysty­
czne, z których wypływa, źe prawie połowa ucz­
ni jest narodowośsi polskiej. N ie można odwoły- u . ;  TuWe powiedziano, ze w na- m m iiub m ««* » j ^ y ł u  w j u w v n  j -  u ■-------— o □
wać się na to , że Sejm uchwalając zaprowadzę-1 temu w tej wysoki 1 ? k  . - { j kto I leży sic także zastanowić nad tern, cay nie nad- czy się ma doi tego priawo? _._j. a Brae,

so traeb&by według tsgo zaprowadzić i na^teck  
nice język Memioeki. W j 
40,000 złr. na budowę gmachu 
utrzymanie, ale przeto Me powinniśmy odstępo­
wać od ustaw kraj. Dlatego stawia mowea wmo- 
sek, aby W ydział kraj. przedłożył na następnej se 
ayi wnioski celem stopniowego zaprowadzenia ję­
zyka polskiego jako wykładowego,

To Sejm w roku 1867 u- przeszłością niema zsanego “ V  ^  w ecw iH itoM  zawiodła: Rząd,

i" *1 ? ‘» ł “ «i9» jem i.Y-IlSUisItłm , o S \ , j e  s if , « b , «.«lep»l»o L h o ó b j P™ ** P»*»»“ y

nfe^hyło* zantedbanćm. A le

narodowości on należy, do której chce brodzkiem język niei 
należeć. Nie chciałbym, a b y *  wygnany z “ e p  sp » w ę  na przyszłej cesyi

krain zraidnjąe się w obczyźnie,I P. G r o c h o l s k i  zaznacza na wstępie,

nawet w tym razie, jd jb y m  °_Zl I - f  **-«- -«  d0 języka niemieckiego w WiedMu n ie  p o w iem  ju ż  powodów, ale w y b ie g ^  prawny® ,
«ie i iakie skutki pociągnie. Ust. z r In.p. ,  chcieliśmy się dowiedzieć, czy Rada sskolns 

sługiwali się zrazu narodowy* językiem , « - i r  f f i a r a j g 2 L ’£ ^ i t s a r i Ł ,a S

cić się w tym języku. To Sejm [ j ”  J n e j e  ^ b ra n e  Rosyą, KJÓlestwo^Pohki^ kra-1 “ o t o  H « tć I r z e ^ aje g o * ^ d a lIw e ^ k ^ y * ^ y ś le lfś* y , że m oia

Dotąd stosunki sia- Me zmieniły. Klasa 
towaweza Me ' 
ckiego, bo t e n  r -----
nauk, których dzieci wychodzące ze szkół ludO' 
wyeh nieznają. Zresztą nauka jęsyka niemieckie­
go jest potrzebną, dziś maturzysta nie umie po 
niemiecku, i są już nawet Polacy, którzy posy 
łają dsieci do niemieakiego gimnazyum. Z peda- 
gogicsnyeh zatem względów jest mówca, za utrzy­
maniem języka niemieckiego. Mówca popierając 
myśl p. Zuekra, aby rzecz tę naturalnemu Mego 
wi zostawić, końezy oświadczeniem, iż będzie gło 
sował za wnioskiem komisyi.

P. ' - - ■
równouprawnieni

1 s s r .  s s *  sj && ihzżtfSis&5oTSSt\r£ w f  Pi—i -we—«aajargMr s a f w
B«««i«»i» Bp !■»'■« P » y i9 * iU « « ? .  .p r « .h r i .  d ,  .n io .k .w l  p. 0 . .A .W -  może miał* kom isja wprowadzić w Brodach gło-

prsed prześladowaMem Niemców zachowali do | t j »  tylko * M a  in t e h ^ e y a  bro » -1 owo p ^  ^  ^  na przyszły rok s o w a M e  powsaaclme? Musieliśmy się trzymać tego,

dziś dMa żargom niemiecko-żydowski i_s J J J J J  redaktorów w Neue freie  W ydział kr. mógł z nowemi Me
wierayć i z wielką pzyjem nośeią |sejm

| trzymała narodowość naszą — oprzeć
| niż na każdej innej. Do jakiej więc jiarodowośei jjjzyka polskiego,

zwłaszcza edy po zniesieniu I było zrobionem, Mo Me było zaniedbanćm.
samem umniejszeniu han- powiedziano tu , to Me jest właściwy wyraz ży-

|s ię  kto przyznaje, do takiej należy. Żydzi b r o d a -1 wolnego okręgu, a tem f  tam-1 caeń ludnośei brodzkiej/ Tylko, że my komisy*

t a r w M u * a  w s
Zoekra, »by l ,  ,1̂  S A  . ^ ™ . b “ ‘ X  'S p T 'W f f  ” *i0 " W iOTk* ^

ltem i dwoma punktami chciał śdskać. Dali^m ę | ak5® f n CaerkawBkiego, aby i jest wyrazem ludności. A  gdzież mielibyśmy go

takiem samem położeniu był* ta kom isja, 
m iała zrobić? Czy zwoływać zgromadzenie

wyjątkami Me łączą nami. Chcą m iećlF ransuiow  i Co do uchwały z r. 1873 sprzeciwiającej
tego sobie nie żyesy. Zważywszy,

co po­
twierdził W ydział powiatowy, jeżeli ni© Rada, * 
słyszeliście panowie z dość wiarogodsyeh ust, że

części kraju, jaketeś ubliżające samym

Częśó literaeko-artystyczna.

Czerwony klasztor w Fieninaol!.
(Ciąg dalszy.)

III.
A dzieje jego jakie? Zrazu ciche, spokojne, po­

ważne jak na kartuzę przystało, potem pełne burz 
i niepokojów, które go też powoli o upadek przy­
prawiły. Opowiada nam te dzieje miejscami zbyt 
lakonicznie „veteranus incola“ starodawny mieszka­
niec i kronikarz lechnickiej kartuzy O. Romuald 
Hadhauny, chronologicznym porządkiem przeorów, 
których po imieniu tylko zakonnem wymienia. Zkąd 
inąd wiemy, że pierwsze rodziny węgierskie miały 
swych synów w kartuzie.

Dostarczało członków kartuzie bogate niemieckie 
mieszczaństwo z Węgier a nawet i z Polski, tak 
n. p. ośmnastym z kolei przeorem Czerwonego 
klasztoru 1532 r. był Marcin Beer, nazwany Ursi- 
nus, pochodzący z niemieckiej rodziny Beerow 
w Krakowie zdawna osiadłej. To też przez pierw 
sze 100 lat kwitnie surowa reguła kartuzy. Czu­
wa nad nią szereg gorliwych przeorów, którzy 
znoszą się z innymi Kartuzami W ęgier i Niemiec, 
sprowadzają ztamtąd biegłyeh w życiu duchownem 
mistrzów, biorą czynny udział w kapitułach czyli 
s jjmach zakonu. Co kilka lat zjawia się wizyta­
tor zakonny, który ujmuje w kluby wszystko, co 
z karbów reguły się wysunąć mogło. To też 
w uznaniu tej wysokiej ascezy życia płynęły jak  
z rogu obfitości coraz to nowe fundacye, które 
drogą kupna powiększała zapobiegliwa gospodar­
ność przeorów. I tok oprócz wsi Lechnicy i pro­

bostwa w  Nadeezu kupuje 1330 r. pierwszy przeor 
Jan sołtystwo lechniekie, inny przeor Stefan na­
bywa 1302 r. za 45 florenów sołtystwo Staro­
wiejskie, Przeor Stefan n  kupuje sołtystwo ryeh- 
waldskie z dwoma młynami i browarami 1507 r. 
R. 1337 palatyn spiski Wilermus Dreget nadaje 
klasztorowi 'wieś Ofalu, Altendorf^ także i Stara 
wieś zwane, a król Ludwik zatwierdza donacyą 
1313 r. W kilka lat potem (1309) wcielono do kla­
sztoru probostwo Ofalu. R. 1351 kartuza^ Montis 
Refugii odstępuję swej siostrzycy lechnickiej wieś 
Rulnow czyli Reliow, Ludwik przywilejem z 1361 
roku uwalms klasztorne dobra od wszelkich opłat 

danin. Mieszczanie Starowiejscy płacą od roku 
1364 klasztorowi corocznie 3 marki targowego od 
jatek i od płótna. Maria królowa węgierska ofia 
ruje klasztorowi dwie beczki winna z swych win­
nic Szikszowskich, mąż jej król Zygm m t, tytułem 
rocznej jałmużny 2 postawy białego sukna i dwie 
beczki śledzi 1410 r., a 'siostra Maryi, Jadwiga 
królowa polska, 12 centnarów soli bocheńskiej 1393 r. 
Krolowie węgierscy i polscy: Ludwik i Maciej. 
Jadwiga, Jagiełło i Kazimierz zatwierdzają eg- 
zempcyą od wszystkich podatków i danin, po 
mnażają fundacye nowemi przywilejami jak n. p 
stawiania młynów i rybołostwa na Dunajcu, co 
tygodniowych targów w Starej wsi itp.

Za przykładem królów szła generosa nobilitas 
hungarica, szlachta węgierska. W  dziesięć lat po­
tem (1403) nobilis vir, Paweł Waldorff z krakow­
skiej rodziny Syaby, nadaje Czerwonemu kla­
sztorowi półwsi Rychwałdu, in refrigerium animae 
suae, na pociechę i pomoc swej duszy, a spadko­
bierca Waldorffa Mikołaj wraz z żoną Elżbietą 
z rodziny Svaby nadają ośm i  pół osad chło­
pskich, od których bierze początek nowa Lechnica. 
Niebawem 1419 stanął w  tej nowej osadzie para­

fialny kościół pod wezwaniem św. Jodoka, kon- 
sekrownny przez biskupa sufragana strygońskiego
Augustyna 1419 r.

Ten kawał ziemi, który od klasztoru po rzekę 
Dunajca się rozciąga, nadał klasztorowi król Ja­
giełło 1424 „pragnąc stać się uczestnikiem mo­
dlitw zakonnej braci.I£ —  Hojność „szlachetnego“ 
Jana Felkes, W ładysława Szatmak i innych „po­
bożnych ludzi“ nadała klasztorowi w  latach 1472 

1463 dziesięć winnic na górze Kótwelyesi Nyul- 
mal. Uzupełniaią doticyą klasztoru Jan Kasper, 
Benedykt, Melchior i Jędrzej z rodziny Svaby, na- 
dajac mu 1445, 1512 i 1518 r. posiadłości swoje 
w Goofalu (Ganoty) Halldinsagosza (HBga) Kor- 
toeles, w Kiś-Lesnitza (Mała Leśnica) i Nagi.

To też tak bogate fundacye budziły chciwą za­
zdrość u wielu. Czerwony klasztor zostawał w czę­
stych sporach z prokuratorami i kasztelanami 
pogranicznego zamku polskiego Czorsztyna o mły­
ny i rybołostwa na Dunajcu, o las i role po pra­
wej Stronia Dunajca, do których Czorsztyńscy 
panowie rościli sobie prawo. Uspokoiła na chwilę 
te spory osobna komisya pod Janem Tenczyńskim, 
kasztelanem krakowskim 1399 r. Połowa Dunajca 
cum nemoribus silvis et pratis, należeć miała do 
Czorsztyna, a druga połowa do Czerwonego kla­
sztoru, tak jednak, że cokolwiekby ziemi przybyło 
wskutek zmiany łożyska Dunajca, to korzyść ta 
przypadnie tym, po których stronie namuliska przy­
było. Spotykamy się i później n. p. r. 1425 z re­
skryptami królewskimi, zakazującymi prokurato 
rom Czorsztyńskim surowo, aby nie ważyli się 
0 0 .  Kartuzom robić przykrości na Dunajcu i na 
prawem brzegu tej rzeki *)

i)  Ma swoje wspaniałe dzieje, zamek Czorsztyń­
ski, dzisiaj ruina, dźwignięty na początku XIH w

Szereg jednak właściwych klęsk i udręczeń 
Czerwonego klasztoru rozpoczyna się 1431 r.

Wiadomo, że czesko-morawscy Husyci-Taboryei, 
nie chcąc uznać Zygmunta luksemburskiego swym  
królem, ofiarowali koronę czeską to królowi pol­
skiemu to jednemu z książąt litewskich. Korony 
nie przyjęto, ale chcąc ukarać Zygmunta za jego

i od założyciela swego Niemca, nazwany Schauer- 
stein. Tu schronił się Bolesław  W stydliwy podczas 
pierwszego napadu Tatarów 1240 r. Tu zapisał 
swej żonie bł. Kindze, ziemię sandecką w_ nagrodę 
za jej 4-milionowy posag, obrócony na wojenną po­
trzebę. Tu ukrywali się dwaj awanturnicy wywo­
łani z kraju, Grot Słupecki i Jan Rogala rozbojm- 
czem trudniąc się rzemiosłem. Tu zajezdzali na 
wypoczynek Kazimierz W . w potrójnej do W ęgier  
podróży, 1335, 1 3 3 9 , 1369 r., gdy o_ następstwo 
tronu polskiego z Ludwikiem węgierskim i matką 
jego a siostrą swoją się układał. Tu Ludwik wę- 

Krakowa, tu 14-le-
tnia córka jego  Jadwiga, 
dynała Dimitra, w otoczeniu węgierskich 
paniąt, pierwsze na polskiej 
hołdy 1384

gierski jadąc na koronacyę do
. • . .Todwiffa zdążając pod opioką kar-

‘ jh i polskich  
na poisaiej ziemi przyjmowała

  __  z  Czorsztyńskiego zamku rządził spi­
skiem starostwem rycerz niezłomny Zawisza Czarny.
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dwulicowe pośrednictwo w  sporach z krzyżakami, 
znaczny oddział litewsko-rusko-polski pod księciem  
Korybutem wkroczył do Czech, niosąc pomoc Hu- 
sytom, którzy niebawem teatr wojny przenieśli na 
Spiż węgierski 1331 r., szerząc przed sobą gorzej 
Tatarów pożogę i zniszczenie.

Posłuchajmy o tem kartuzyańskiego kronikarza : 
„Ludzie księcia Zygmunia Korybuta, c?ęścią Po-

raz
podejmując nieraz jeden króla swego Jagiełłę, 
rego przebiegły Zygmunt luksemburski raz po. 
przyzywał do traktatów bezsilnych. W  rycerskiej 
sali Czorsztyńskiego grodu żegnał W ładysław W ar­
neńczyk, ofiaraźle spojonej lig i chrzescianskiej uko­
chaną matkę swoją Zofię i młodszego brata K azi­
mierza, wyprawiając się na wojnę z pohancem, z któ­
rej. nie miał powrócić 1440 r.  ̂Z murów Czorsztyń­
skich bronili się przed cesarskimi partyzanci króla 
Jana Zapolii i inne niespokojne duchy, jak ow 
Aleksander Napierski awanturniczego Hieronima Ła-

skego towarzysz, a potem zdrajca. Tu schronił się 
przed pogromem szwedzkim król Jan Kazimierz, 
zanim nie zdołał ujść do szląskiego Opola. Tu 1735 r. 
broniąc się nie tęgo adherenci Stanisława Leszczyń­
skiego, ustąpić musieli miejsca posiłkującym Sasa II, 
Wojskom moskiewskim, które dwa prawie lata po 
swojemu tam gospodarząc, okoliczne wsie i mia­
steczka srodze trapiły i sam zamek zrujnowały. Kon­
federaci barscy uchodząc 'przed polsko-moskiewską 
pogonią 1769 r. w dziurawych murach Czorsztyna 
znaleźli już tylko słaby punkt oparcia. Ruina jego  
stała sią zupełną za rządów kamery, a reszty zni­
szczenia' dokonał pożerający wszystko ząb czasu —  
tempus edax. Niektórzy opisując Czorsztyn, z kary­
godną lekkom yślnością podnosili zarzuty przeciw  
późniejszym właścicielom Czorsztyna, jakoby z rum 
zamku pobudowali sobie budynki_ gospodarskie. 
Pierwszą tę bajkę puścił w świat niejaki Stachurski, 

zanim powtarzali ją lekkomyślnie inni, aż wrę­
b cie dostała się do geografii _p. Tatomira, i do­
tychczas nie została odwołaną, jakkolwiek p. Mar­
celi Drohojowski i dawniej i teraz świeżo po wyj­
ściu geografii p. Tatomira wyczerpująco i przeko­
nywująco dowiódł, iż jest to wieść mylna zmyślona 
przez Stachurskiego, która się plącze po rozmaitych 
opisach Czorsztyna, bo widocznie jeden autor 
pie z drugiego i powtarza baśń jak za 
tką pacierz.

czer­
ni a-
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R*«a powiatowa potwierdiiła tę tiehwałę i ko­
m isja s?a tea* poprsestać musiała. Btrdae to ta- 
two rozedrzeć na sobie aaaty i powtedsieć; na 
eo nim  świadków, słuehajeie, oto zblnźsił! Brody 
zażądałj  niemieckiej szkoły, komiaya robi wnio- 
sek, aby się a tern żądaniem sgedsić. Coś esr- 
siEło się t t-6 okropnego, ktsś musiał tu zawinić.
A więs ktoP A więs nostawić mote Radę sskrl- 
lta w stan oskarżenia? Może korni ay a zaniedbała 
swyeh obowiązków P Albo może przynajmniej ja ­
kąś ubeosmą okelksnośalą zsunąć tę sprawę ż po 
rządku dziennego, a odesłać do Wydziału krajo­
wego, nieoh tam przynajmniej rok poleźy, my 
zyskamy na ezseie i przez rok eały będziemy 
mogli nie myśleć i nie zdobyć się na postano- 
wienie.

O panowie! to odsuwanie, srzueanie pod stół, 
to bcesnemi esieżkemi pozbywanie się ssraw, a 
zwłaszcza pozbywanie się odpowiedzialności, od­
suwanie tej ehwili nieprzyjemnej, kiedy potrzeba 
powziąć postanowienie przykre, ale słuszne, ale 
wjmagająee pewnej odwagi i stanowezośsi, to jest 
rzeez bardzo zwyczajna, ezęsta, ale nie wiem, 
esy równie zassezytna, esy równie godna i męska 
A .jeżeli jak  mówiono, w tej szkole jest przy- 
nsjatsiej wołowa dzisei P aiówiąeyeb po? polsku 
albo po rusku, dzieei chrześehńskiero wyznania 
w!ę« ezemu rodzice ty«h dsiesi lub ieh osieku- 
nowie, ezemu, Wedy przecież wiedzieć muszą, m-

. . j m ^  Czy S o  J te  sad„T Pfl®*5 ‘T f  * } * '« !  «?«*» w domujm ur ozy panowie sądzi-1 tylko po polslu. Jeżeli postępowanie Brodów,

rą gmina ns utrzymanie wyższego gimnazjum 
przezaeza wystarczy, dalej wyjaśnienia eo do obe- 
mego stanu tej szkoły, <50 w sprawozdaniu ko­
na syi bardzo ogólnikowo jest dotknięte, jakie po­
stępy robią uezniowie ehrzfś^ń?ey, ezy i jski** 
kesgiem wykład ma będzie nauka źeligii katoli- 
skiej. Ob w i t  się b e ri am mówca, my szkoła ts 
me jOEt »łą, eowobee sąsiedstwa z R^svq, tą sie­
dzibą mhilizsaa, mówca uważa m  niebezpieczne.

. r u c b t m ą n  wystęęuje przeciw niepro- 
skieg^ ° ’e Jssleniekieg© żargonu żydow-

Mowsa jest takie sdanfa p. Szujskiego, że do 
narodowości należy tfn, który do niej nalf źsć esse, 
j,est też polską ta wielka część źfdÓw, która chce 
nią być. Za żydzi stanowią i d«ś odrębną war 
stwę, nie w tern dziwnego, wszak zawsze byli od 
rębnie traktowani, nie mogli siać l!ę w iedno 
z narodem jsk gdzieindziej, jeżeli dawniej naród 
ten stanowiła główcie szlachta, do której przystęp

Jni to się zmienia, dziś 
28,000 dzieci żydowskich uozjsscsra da sskól 
ludowych i uczą się w języku wolskim lub sus 
kim, nie m ż?a się też dziwić Żydom bredskim 
Mórsy priez ostatnie lat sto byli ograniczeni prze­
ważnie na stosunki s zagranicą. jednakże zastrse 
ga się mówca przeciw identyfikowssiu żydów 
fcrodzkrch z żydami resrty kraju. P. Buchwald 
wspomniał Wprawdzie, źe słyszy n w n g  dzles!

leniem, z petyeyą do I
cie, żekomisya nie byłaby skora i takfcT «V ^X «?Jm  r °.,P Jdśsl5 P®«?P®w»Bie -Birod*

lądowym był jęsyk polski, pomimo, że wieki 
idy miejskiej i burmistrz był żydem. J s s t U 
rdew, że nie wszędzie jest tek źle, jak w 
sell. ’ *
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się żadsa ludncśsi izraelieki~j k rsyrda, gdyż zie 
wykiuess jftj od żadnego powołania, ani stano- 
w ssa  publicznego. Jeżeli czyni niedostępnem sta­
nowisko nsucsycida lądowego, to izraelitom z na­
tury rzeszy nie jest ono dostępnemu Zapytuję jsk  
w prtktyce przedstawiłaby się ta rzecz P Csy my- 

Psno,?^  ’ Ź9 w ?r»kty«e byłoby to łatwo 
albo możfbne przeprowadzić, eiy byłoby to ła­
two ps wsiaeh naszych umlęśsić nstuesyeieli wy«na- 
niamojże ssowegoP Aźali nie mielić de przykładów, 
ża pkzyszło de bitwy i wyrzucono takiego'jednego 
nauczyciela jak ts było w ptwnnj wsi? Naprawdę 
nie pjzyspiessy m i  sprowadzi tej zgody i miłości, 
o której p.5 Rsppoąort mówił? Ja  sam osłem 
sercem żądałbym tej tgody i miłości. Istotnie ©d 
jakiegoś essssu widzę w !ud«ś*i izraelickiej może 
saeiególnie w Królestwie Polakiem niejaką dążność 
do przyswojenia sobie pewnych zwyczajów > pe- 
wnej umiary życia, f obudzenia w sobie asjrze- 
telnfejskej bo czynami śęrawdronej mił śc! ojczy­
zny. (Brawo), Sam ssam liczne tego przykłady, 
a ca’em życiem dałem dowody, że nieprzyjtźaifl 
nie jestem usnosebiony dla ludności izraelickiej 
której też żaden członek w prywatnem życiu na 
mnie nie może sfę żal*'ć. Idę dalej: oceniam ja 
olbrzymie ludności israeliekiej zdelnbSdi cdsna- 
cza sfę we wszystkich zawodach, głównie w dzien­
nikarstwie piórem, w Isbach wymową Jako starszy 
namiętemjewe śss sy, kiedy na początku wieku nleja- 
da snnkomttyoh żydów b ły m ra h  w Berlin!e:kiedv 

mu Mores Mendelsohn, celowsł w filo*, fil, Bendemann

«im“ . , ys ń " * a e v ,™ r^ r s n ^ ^i y « « n .  in* ;— i------ 1. 1.i A  . ^ yklnm wy-1 tuczrównaną Rseh l przed którą Śehleyęrmabhęr
je czoło. 8sm uznaję zdoł- 

wsrtcść elementu izrselicklego, ale to u- 
nie prswedsi mię do łfgo, ażebym mózł

j? | j ą  pyc uo dsiatenn -iirsypuszczen-; w t#j sferze, sienią wyrobu płótne?

że więks.ośd I u .hy l.ł sz9; o W e ' ^ e ^ r ^ r u * ^ lS

= Ł ł  s « r  .............. ............ . “ "
na to francuskim, i Mó

awiąją, to dzisiejna iish^sł* sejmu słaaawi 
niezbity na to dowód, tern więeój, że za niemie­
ckim językiem w tym razie przemawiali naj*n©- 
kousitsl mówcy Izby, s  po stfosie prssclwiićj 
•t*H .tylko ci, e® ze względów popularseśsi nie 
mogli powstrzymać sfę od stewianfa wniosków na 
polskim wykładem. Poseł zaś Cseriawsii osta- 
ticznie nie przechylił się na żndną itrosę, i tjl- 
ko cbelał sprawę edroesyć. Koasfsya sdalfseyjns 
^ s tę p u ją c  s waicakiem zatrzymania w Brsdz- 
kiem gimnezyun języka niemieckiego, mufo bar­
dzo dobrze nietylko nienofularaośd wnlesku, ale 
s sa a  znajdowała się w tess prsykrem połażeniu, 
że stawiała wniosek przeciwny jój usptsobleaia 
Jednakże względy słuszności, wota tych eo ns 
gissnasynm łożą, brsk protestu niotylko se stro­
ny wszystkich władz miejscowych, ale nawet se 
strony obywatelstwa miejscowego, egyaiły we»Ie 
niemożliwemi Wnioski odmienne, i komisya u czy­
niła bardzo śłusaisie, że po nad dróbse celo d*i- 
slejsze postawiła wyźBzą zasadę sprawiedliwości. 
Świetne mowy profesorów Ssujskiega, Tarnow­
skiego i L'skego, wymowniój odemsio wyjaśnią 
cali rzecz wrsiym czytelni kem.

Na popołsdniowem posiedzeniu sejm załatwił 
sprawę sikół przemysłowych i powtiął uehwEłę 
Sasnaswą. Drskusya toczyła dę  bas ożywienia i 
dla tego posiedzenie już o 7ój zakończone.

W  sprawie przemysłu zwrócił uwagę poseł 
Chrzanowski na ważny przedmiot, i® do popar­
cia domowego przemysłu mianowicie rolniczego 
nie koniecznie potrzeba srkó ł, esęst® wystarczy 
danie ludowi ulepszonych narzędzi irim  s i i 
struheyą treściwą Pźyei% ieh i pcstfpowanla prsf 
wyrobie; Mianowicie w tym dachu należałoby
wspierać płóćknnictwo, jako przemysł śeiśls swią 
sany z rolnictwem; mówca wskazał, żo na Szlą

K o m i s a r z  r z ą d o w y  w krótkiem przemówię-\ ^ S ^ mUi ! ^  j e g o l . i u ^ j  operacyi

dla tego trudnem stei« .i« : V le * wwacyami dzisiejszego n a d a  i było' sbu- urz^ mkoie M  J a
neminalnój miliona sŁr

t a * , - * w , * s ; r  ’  s s y r s s s j ł j s k i ,
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oma

aisaisyj, idsi 
poiyaski dsiś wteśnie n 

o ostateczne decysye eo do kwot

gruntowego, komisya na- 
sprswosdanie. Sprawozda*? 

giego wywodu, dołąsz* 
imieniu komiayi stewia na-

»d’' ^  “ 7 « w [  w 7 , t
m  prześladowanie ze strony Polaków, 
oie sobie panowie, jakiem echem r‘*„vR»„, Dię 

^kóoi wychodzący z Brodów, lecz jęk 
tych ludzi uciśnionych, którzy o to t*lko 
aby Im wolno było mówić po niemiecku, 
sarzyńska, słowiańska Polska, katolicka
5 2 k  £  !huf ^  aa po*w oM  A P»nowie I stawy o tyle,wiecie, że takie głosy, takie echa dochodzą na- miech! w Brc
Z la  t“kieł to •kwili, kiedy dawnyjeseaia wykładowym

źe proponowane przez organs
w-ssTstlrlA -----------  skarbu taryfy klssowe są dl* kra-
;T T™ 1® naszego, w stosunku do innych krajów fco-W ypusiojen'e tych #łów zmienia myśl u-1 społecznego i

- r k  ‘o -  • „  P„ y
Olch prze-1 juz w ogóle i tek sbyt wielką ilość grantów do

*,lC?a- ■ B»x ▼•ględh I ronnyth sbyt w y;7kiV i“n iX u 8ini"  Br-Aash u i V ' i T  t,u »i?, pcuobać bidzie albo n o- I  1 . . fU8Słl° ,

i™ '* 0 U ,™ h ! . ”  J w i e r n i  sJiS
niedy pod tym rządem w Czechach * ”  '
jęsy;e krajowy c?eski 
wykładowy do szkół, 
przyjsoiele rządu, bo 
witego, godzimy stę 
gólnej kwestyi zapewne, 
którym powinno na

Sąj ’pójśó dalej, aż do warunków keafeałeenia eię spo­
łeczeństwa i rosbierań pytanie, esy powstaje

aby w tym artykule po sło-ltysięey powtatrsa
samym za- taty tej walki. Nie

I L Uat*Wą: Posł^Pi»y przeciwko P. Ć h e ł m e c k i  przyłączą sfe do I oejmowi, aoy przeciwneprewn, postąpimy niesręesma, postąpimy wreszcie I Poniewn* '  !  ? do tej poprawki. I dy łączyły się w i»t6raa*ie i eałs przyszło
niesłusznie. Jeszcze r*z rosedrzeć ssate i rwwo£- L j o  H  8t7 hzseyę, ( danie internatów było w skutek tegÓ^hybiow.

wyraża nadBeję i przekonanie, ż« rząd:
kierunek 
organom, 
oka głó

tak pomię-

i śsinłe- 
sby doprowa-

d o L  J/  \ f Id ma*»  PT ł0 55 ‘?*h Powodów odpowiadającego osiacewani* *r«uiów doradzać wysokiemu Sejmowi, aby przeciwne prą- b i e l  gr o * J u sspe-
za

Cscrkawsi 
iwy wszci:
rozważyli, to ja  nsnająo to zupełnie, proszę

J } T r aS n fały 1  ^ tyku ł ze! Skończyłem,przez p. Czerkawskiego zaproponowaną.!

podwyższeniu podatku w kraju naszym.

&s$mm ** W «a
’W i e d e ń  20  lipoa.

aby rozważony był ten krok także ze strony po 
litycznej, która w nim niezawodnie je s i  Roswa- 
źasy go 1 postąpmy słusznie, prawnie i zręcznie,

j ,k  •* ^
P. Ć h e ł m e c k i  uprasza sprawozdawcę o nie­

które wyjaśnienia mianowicie zaś, czy kwota któ-

Mowa posła Pawła P o p i e l a  miana na posie­
dzeniu sejmowem z dnia 19 lipsa w sprawie in-
Lwowte ?r8y ae“ in&ryM nauczycielskie: we

a& 0ki S8j * {®! Zw7kl« w krótkich rł.ywueh bardzo

L n ó w  20 lisca.

Diisiejsz® poranne posiedzenie zajęła sprawa 
apEŁta&syuąa brodłkiego. Sprawa ta był* zapewne

- > «  - m - i — . .

lncy, częścią Czesi pod znaczniejszymi wodzami 
Wierzb]etą z Przyszowa, Zawiszą, Wrzascbowskim 
1 Womiczką, wyszedłszy z Gliwicy, wpadają z okru­
cieństwem więcej niż barbarzyńskiem na klasztor 
Kartuzów Lscbnicę, zwany także doliną św. An 
toniego na pograniczu Węgier i Polski nad Du­
najcem położony, rozumiejąc, że tam olbrzymie 
skarby wielu fortun ukryto. Rabują najprzód kla­
sztory kościół z naczyń świętych, ornatów, ozdób 
1 ksiąg, a patrząc na te swoje łupy, jak zbyt 
małą za tak wielki swój trud i niebezpieczeństwo 
w nich zna.eźli nagrodę, w szaleństwie swem i wście 
kłości rzucają się na sługi Boże — jednych za 
hyają, drugich kaleczą i biją. Przeora zaś same­
go poważnego starca, rozumiejąc o nim, że on im 
ukryte skarby klasztoru pokazać potrafi, uprowa­
dzają z Kobą, do Głiwicy" >)• W trzy lata potem 
inna husycka banda Taborytów, Czechów i Mo- 
rawcow pod wodzą księdza apostaty Szlązaka Bie- 
drzycha, korzystając z nieobecności Zygmunta, 
który na koronacyą do Rzymu podążył, wpadła 
rozbójnicze* na Spiż 1338 r. zajęła i zrabowała 
Keszmark 1 wszystkie inne miasta i wsie, npro- 
wadsiła z sobą oprócz olbrzymich łupów, probo­
szcza Spiskiego Grzegorza, który potem w Pradze 
stracony został.

Wtenczas to najprzód starsza siostra Lecbnicy, 
kartuza Montis, Refagii została zrabowaną i spalo­
ną, bracia zakonni rozbiegli się do innych kla­
sztorów. „Umilkły na długo śpiewy, ustała służba 
Doza, na opustoszałych murach i sklepieniach po­
rosły zielska i drzewka." — Niebawem i C z e r -  
wony  k l a s  z t o r  doznał powtórnie podobnego 
osu. Niepokoje te i napady ponawiały sie często, 
iwłs szcza gdy brat Korybuta kniaź Fryc z Cze-
f w ś i  u7 kronika nazywa: Strenuissimi bel- 
atores Taborenses, wystawił blisko Czorsztyna za-
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w ostatnim liście, że wiadomość., 
wystosowała do W. Perty ultima 

w sprawie rektifikaeyi granic Czarnogóry, 
grożąc demonstracją floty, jest przedwczesną,|dfź 
mocarstwa dośąd nie mogły się porozumieć wsglę- 

modus procedendi. Rosja zgadza s'ę na wy­
słanie floty na Adryatyekie morze, &k nastaje 
n* •[J’l^dowanin wojsk, utrzj mu;ąc że aamo aoik- 
wierile się fiaty nie sprawi żadnego skutku. Au­
stria  i Niemcy nieeheą o tom słyszeć. Fr^naja

oświadczyła, źe odpowie na prsposyee angielski 
wtedy tylko, jeśli Kwewitwa ygodsą się 8o i® 
rozmiarów jakie projektowana demonstracja X  
przybrać. Ciic^my wiedzieć, powiedziano w PatJ* 
żu, jak datek® chcą pesunąć iasi kroki praymn' 
sows, zanim się na nie zgodsimy. Oprósz t : . Q' 
wehodd jsszcie jedna wielks, kardynalna że tsk 
powiem różnica, migdsy zapatrywaniem się Franorf 
a iutyeh gabinetów. Tu Hbią różnisę między kw«I 
styą czarsógóriką a g eską, powiadając ż j pierw' 
ssa musi być natyebastest załatwioną gdyż wy! 
pływa bezpośredni© z trsktatu beri ńskSego. Czarno, 
góra opiera clę nie jak Gracyb, u* pod tawie me. 
dyaeyi jaossrstsr, al-3 na podstawie wyroku, który 
podpisał* sama Turaya. Nataralnem więs i»st 
aby sprawa ta zos ała najprsód załatwioną. Zd#l 
d a  togo jset także Rosra ś N esicy, Francy a zaś 
której bardziej zależy ns uregulowania kwestyi 
greskiej, jako ją  barddej dotykającej, obawia się 
i nie bez powodór, ża skoro kwsetya dwuletni* 
zostante załatwioną, mocarstwa będą*się ociągały 
s Uregulowaniem kwestyi greckiej.

Rząd fcans&sM dał wlęe d® zrozumionia, źe 
weźmie u ia irł w demonstdaeyi fl ty projektowa­
nej na Adrysiyku wtedy tyłka, jeśli motarstw* 
zobowiążą *lę aźyó takiehże symyeh środków, je­
śli teg-s peteseba wjm*g;.ó brd-is w sprawie re- 
ktyfifcscyi granie gr®{?kc-tu ejkieb. Dla tego to 
zapewne, jak już dtmssiłfm, obi® ta sprawy zo- 
staną załatwione na raz. Ma ste rozumieć, dsi- 

jtsźeae niewtedosa^, esy Tureya przyjmie 
prsy«hyl.nie postanowienia kssf*r6is«yi berlińskiej 
i ety środki prsymasswe feędą potrzebne. Dyplo­
maci będą wlęa spokojni® esekaĆ odpowiedzi n* 
abiorową notę. Mcżs tymsrsssm kwsistya czarno­
górska scstenia w jaki bądź sposób lałatwioną, 
«hnci*i, dodać należy, m l® jtsfc nadatei, szcze­
gół 4e po o»tetni«a żljścf^rh 1? ^-hsłiesćh Wrani 
i Tu»L W  każdym rasie drpiora po nsdojśsia tu­
reckiej cdpowiedii mo#e przyjść do *g»dy. O 
wylądowaniu wojsk myśleć aiepcdobae, sio być 
może, przyjdzie do bloksdy i bombardowania 
brsegów. Piętnaśsfe lab szesnaście wojemsych 0 - 
krętów ma uesesbiezyć w tej wyprawie. Te­
raz nasuwa e!ę miaaowoli pytanie, eo cdpowie 
Turcja.

Żd*Eia i wiadomości nod*hedsąse se Stembuła 
są jak najspfseszsiejsse. Czy interwencja niemie­
cka i przyjazd do Kosslsiśtynopsla całego kor­
pusu prusHch urgedaików Ipda otudty Sułtano­
wi, lub esy przez to kiiątę  Bis mark wpłyri® nu 
Ssłt&na w kieruika prseeiwaym i skłoni go do 
wybvaaia, a prayasjmńtej do przyjęcia ad refe- 
rendum wyroków konfe?en*yi, to pytanie. Może 
się sd jc, że rząd niemiecki będąc dzfs’aj selntc- 
r i s -wsnys  w Łwtstyi greiklej, bo przseie kon- 
r^a u e js  bjłft wjuSkitiMi traktatu berlińskiego i
0 H yla cię w Berlinie, źe rząd niemiecki powta­
rza®?, użyje wesfdkieh średków, sby Turcję skło- 
«ić do pokory. Chcdzi tu o ar©k dyplemacyi nie- 
mieckifj, o urok księcia Bkm irka.

Wysyłając cały zastęp urzędników niemieckich 
na brzegi^ B 0 Ef.ru żelazny kanclerz daje tern sa­
mem głośne świzdeetwo, źe w Berlinie nie chcą 
ostatecznego upsdku Turcy i, źe chcą ją  utrzymać 
przy życiu. Być więc może, źe dyplomacja nie­
miecka opierając aię na tej swojej interwencji, 
petrefi przekonać ułtana, ż 1 ’wykonanie postąnd- 
wleń konferencji berlińskiej nie jest bynajmniej 
ciosam śmiertelnym dla Turcji, źe przeciwnie, po 
załatwieniu tych dwóch spornych kwestyj, czarno­
górskiej i greckiej, Turcja użyje sposzynku a 
jirsy p smoey Niemiec odzyska napowrót swe siły
1 będzie sig mogła zająć wewnętrsnemi sprawami.

1 t9 wszystko hypatszy, a’© ta ostatnia wydaje 
1 się prawdopodobniejszą, bo to niespodziewane

współosucie księcia Bismarka dla Tureyi jest do­
wodem , źe przedłużenie egzystencji Turcyi wy­
daje mu się by ć konieesnem, a egzystencja ta 

eśy dzisiaj jedynie od wykonania przez nią 
wszystkich warunków traktetu i kosfereucyi ber­
lińskiej. Nieprzyjazne, lub bierne zachowanie się 
r?ąiiu tureckiego, moźeby przeciągnęło na pewien 
czas załatwienie tych dwóch kwestyj, na tak dłu- 
;o, jak dlugoby się mocarstwa nie mogły poro­
zumieć względem środków przymusowych, ais 
ostatecznie interweneya w zgodzie Isb bez zgody 
musiałaby n&etąp?ó, a końcowym rezultatem ta­
cowej musiałby być upadek zupełny państwa tu­

reckiego. Rendre touts intervdntion superflue, to 
liwinno być zadaniem tych wszystkich, dla któ- 

ryeiE e<?systsaeya Turcyi jest politycaną konieczno­
ścią! Tymazasem w Atensch przyjęto skwapliwi© 
notę 1 rząd grecki oświadczył wszystkim gabine- 
om wdzięcznie za sprawiedliwe i ’interesom obu 
crajów odpowisdąląięe roswiąsanie soernej kwe­

styi. Municypium Atea wysłało w niedzielę do re­
zydujących posłów deputecy^ z podziękowaniem 

wieezerem miano zamiar iluminować Akropolis

meezek, wypadał ztamtąd, bv ptak drapieżny na 
zdobycz 1 rozbójnicze prowadził rzemiosło, a obok 
band husyckich grasowały jak to podczas wojen 
owych czasów bywało i zbójeckie bandy. Dopiero 
1452 r. zdołał Przeor Gabryel dźwignąć z ruiny 
mury Czerwonego klasztorn i zebrać rozprószoną 
craeię zakonną.

Przez 90 prawie lat cieszyła się łechnicka Kar 
tuza dobrobytem, mimo częstych niepokojów od 
Husytów, którzy na Spiżu gminy swe i zbory po­
zakładali 1 katolikom uciążliwymi byli, jak ste 
skarżą na to węgierscy biskupi i baronowie, pi- 
sząe do swego prokuratora pod d. 24 czerwca 
l44y r. w Rzymie: „wiedzieć masz zresztą, źe 
L f S S 7 Węgrzech pojawili sią rozbójnicy Cze­
scy, którzy między mnemi, czego znieść niepodobna 
wprowadzili z sobą i wprowadzają berezye kusy- 
cką tak, że w komitatach spiskich i w Saroś, znaj­
duje się wiele parafij, w których de facto komu­
nię św. pod dwoma postaciami przyjmują. Prze 
ciwko mm zaradzi się wojną“ i dla tęgo prósz*, 
stolicę św. o subsidium apostolicnm czyli pomoc 
iiemężną ). Dopiero wojny domowe między Ja- 

nem Zapólią a cesarzem Ferdynandem wskutek 
podwójnej eiekcyi wynikłe, podczas których to 

Czer.^ony klasztor stawał się obronnym 
łdozem wojsk i kup swawolnych, broniących wrze- 

2 a„pr®! ®we?° pretendenta, w gruncie zaś 
S f y t ^ieprzyjaciół 1 swoieh; chciwość wielu 
S ^ . aW  rodzin pańskich, które przedtem 
k e r , i 2yy Iasztorowi dobrodziejstwa, a teraz 
hra i.JąC Z P°.wszechnego zamieszczenia, na do- 
w t e i l  ł0Wne Się rzaoi}y i takowe sobie przy- 
Srtuzy. ~  ° przyCzyny Powolnego upadku

I tak za przeorśtwa Jana V Czerwony klasztor 
został przez możnych „per potentiores, jak opo-

*) Analecta 1. 29.

wiada kronika, opadnięty, zrabowany, poddani je 
go zniszczeni, dobra jego i grunta porozrywane 
1 uszczuplone." Komendanei zamku Czorsztyńskie­
go, a , za jego przykładem zapewnie inni polsey 
1 węgierscy starostowie, odmawiali klasztorowi jał 
mużn^ i danin, zapewnionych królewskimi przywi 
lejami. Napróżno starał się ten przeor wynagro 
dzić stratę, odebraniem dóbr kartuzy Montis Re- 
fugiV które to dobra po zniszczeniu klasztoru przez 
rozbójników 1543 r., cesarz Ferdynand nadał Ma­
ciejowi Lassoezemu 1548 r. Zaledwo eząstkę tych 
dóbr, mianowicie wieś Wyłkfalwę uratował i p>  
łączył z dobrami Czerwonego klasztoru przeor Ma­
ciej II. Dźwigał jak mógł upadającą fortanę kla­
sztoru przeor Krystofor, ale już następca jego 
rrzeor Franciszek wskutek onych napadów i co- 
rąz to nowych kontrybueyi na potrzebę publiczną, 
widzmł się zmuszonym sprzedać wieś Ganfalya 
czyli Ganocz 1563 r.

Ostatnią jednak ruinę przyniósł Czerwonemu 
dasz torowi, potężniejszy od Husytów, bandytów 

wojen, reformatorski duch czasu, który i na 
kartuzach wyrył swoje piętno, obniżył i rozwol­
nił surowość ich życia, tak iź wielu z nich opu 
ściło kartuz® i przyjęło protestantyzm, a na ich
miejsce me wstępowali nowi. Z drugiej zaś strony 
;enże duch reformatorski natchnął bisk. czanadz 
uego i proboszcza spiskiego Jerzego Borna missę 

praBta jak się z kronik pokazuje, bardzo świeckiego 
rozrzutnego myślą, aby z kartuzy Czerwonego 

klasztoru urządzić schronienie i jakby fortecę dla 
archiwum kapituły spiskiej, dobrami jej pomnożyć 

ota,cyę nadszarpanego chciwością różnowierczych 
łanów probostwa a znow dobra kartuzy mortis 
refugn, aby obrócić na urządzenie szkół w Le- 
woczy. Napadł więc zbromą ręką i zajął Czer­
wony klasztor w lecie 1562. Pospieszył potem 
na listopadowy sejm w Preszburgu i przedsta-
w,wKJ Ferdynandowi a jednej T O a T T S S L i S ^ 'SSSSSSl

bezpiecznego miejsca dla spiskiej kapituły i gwał­
towniejszą jes cze potrzebę szkół gimoazslnych, 
z drugiej zaś strony wskazując na upadek za­
konnej reguły „ex resper-tu improbatorum vitae 
Carthusianorum" jak się wyraża węgierski kroili 
karz, uzyskał z łatwością dwa przywileje kró­
lewskie z d. 21 listop. na obydwie kartuzy w od­
miennych wszelako warunkach.

Czerwony klasztor bowiem nadany został tylko 
ad beneplacitnm regis usque ad pacatiora tem- 
pora, a więc jakby w administracyę tylko cbwi- 
lową, a to dla tego, że, słowa są królewskiego 
przywileju nadania „klasztor ten dis, rozkiełsna- 
oych obyczajów pewnych zbiegów i niezakonnycb 
osób, został już kilkakrotnie zrabowany i świeżo 
teraz przez (zbiegłych mnichów) okradziony i nie­
raz jeden sprofanowany, a przez teraźniejszego 
przeora i innych zamieniony został w formalną 
eryjówkę i rezydencyę różnych włóczęgów z wielką 

utratą ludzi, chwały Bożej i służby kościelnej." 
Niechże więc proboszcz z kapitułą wejdzie w po­

siadanie klasztoru i wszystkich dóbr jego, ale obo- 
wiązkiem jego jest dać odpowiednie utrzymanie 
zakonnikom, niewpuszczać zaś do klasztoru „zbie- 
głych mnichów apostatów i innych świętokradztw  
z rolski, jak się to dotąd działo." Starać się też 
ii lnie powinien, „ażeby klasztor z dobrami nie 
dostał się w ręce świeckie, albo nie został roz­
drapany, albo w jakikolwiek sposób od stanu du­
chownego oderwany."

Trwalszą już była donacya Kartuzy montis re- 
! ugn, której dobra w rękach świeckich potenczas 
sostawały a. klasztor opuszczony od zakonników, 
ezał w ruinie. Nadaje go więc król wraz z do- 
irami proboszczowi i kolegiacie św. Marcina w Le- 

woczy usque ad reformationem et reaedificationem 
raefati monasterii, aż do zreformowania i odbu- 
u r a“j . \ wspomnian®j kartuzy," pod warunkiem,

parafialną szkołę w Lcwoczy i utrzymywał przy 
niej uczonych profesorów." Upłynęło jed::-ak lat 40, 
a w reformie szkół i odzyskaniu dóbr klasztorn 
montis refugii nic nie zrobiono. Dop ero 1604 r. 
arcybiskup Koloezy i proboszcz spiski, M >rcin 
Petbe, łasnemi pieniądzmi wykupił rzeczone do­
bra 1 ndotował niemi kolegium i szkoły 0 0 . Je­
zuitów w Lewoezy. Bunty Boczkaja 1604 i Be- 
tleema Gabora 1616 rozpędziły dopiero co zawią­
zane gimnazium jezuickie, które dopiero w drugiej 
połowie XVII wieku otwarte zostało ').

Rzecz jasna, że pozostali w Czerwonym kla­
sztorze Kartuzi stawili opór narzuconemu dóbr 
swoich administratorowi, dlatego reskrypt ces 
Maksymiliana II z d. 21 sierpnia 1565 poleca 
hrabi spiskiemu Stanisławowi Turzo zagorzałemu 
lutrowi, aby wziął w obronę proboszcza i do rze­
czonych dóbr klasztornych go wprowadził. W dwa 
sta potem (1567 r.) zajął ostatnią wioskę kla- 

sztoraą Hanigowcze nobilis vir Walentyn Suaby, 
Tak więc częścią niegodziwością ładzi i czasów, 

częścią własną winą runęła łechnicka kartuza 
czerwonego klasztoru „dwaj ostatni przeorowie 
Michał de Schatz i Jerzy de Agria od 1562—67 
już tylko czczy tytuł nosili. „Pod ich rządami, koń­
czy żałośnie kronikarz, Kartuzyanie do ostatniej 
irzypprowadzeni nędzy; starcy i kalecy, którzy 
z klasztoru wyjść nie mogli tam swoje kości zło- 
żyu, inłodsi zaś i silniejsi szukali schronienia w są­
siedniej Polsce; inni do Austryi się udali."

*) Analecta I. 436. HI. 104.

As. St. Zalęslci S. J. 
(Dokończenie nastąpi).
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tureckiego | w Wiedniu. Opracowanie pewnego rozdziału tego dale 
I la. zastrzegł sobie prof. Mommsen i w owej nieszci:ę- 

K *alx< V n r 01 1.MM n  j  • „„a- n wieczór I snaj nocy kończył właśnie mozolną pracę. Zmęczony

jowego, -  - ' - '  -----
Pana.

momefeu 16’4 O. Wiatr zachodni.
We czwartek d. 22 lipo*: Ś. Maryi Magdaleny.

terminu. Wpisy na rok szkolny 1681 rozpoczną« się I Niedawno" w 'NieSzech zaprowadzona ordyna- 
27 sierpnia i trwać będą do 12-stej godziny 31-go eya karna obudzą już powszechne niezadowolenie. 
81 erpma' 1 Dzienniki wszystkich odcieni politycznych powstają

mianowicie na poprawki wprowadzone przez par- 
tyę liberalną. Wnioskodawcy tej partvi nnoszao 

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .  8i* ^ z n i e  obawą, żeby 4  razie zmiany gyste-
■mu rządowego, w rękach prokuratora niezostawić 
zbyt wielkiej władzy, przekazali w licznych przy­
padkach możność wprowadzania spraw sądowi. 
Wynika z tego ta niedogodność, że sąd występu-

Depesze telegraficzne.
uchwały, powziętej dnia 18 b. m- przez Komitet y ,

Abrahamówicza,6 Z y ^ S T A n g n ^ n Z ń c z a ,  dra płomieni dotąd jeszcze'niewiadomo.
Jana Gnoićskip^o Zvcmunta Kozłowskiego, Ber-1 Członek londyńskiej Izby niższej, p. iv«;u#m-■------   , v  , • ,  , . '  i . - _ .
narda Lfiwensteińa ks. infułata Morawskiego, sohn Gardener, otrzymał w spadku po swoim teściu 9 k 6r 08e w8k l 6* ° : Dyetetyfea kąpielowa czyli B r u k w e l l a  20 lipea. Okólnik ministra Fre- J%c przy wprowadzaniu sprawy w roli oskarżycie-
Henrvka Rodakowskiego, ks. biskupa Sylwestra 8 milionów franków a warunkiem założenia w Anglii I nauka, jak ssehować się nabży podcz&sleczenia w r» Oz ban da s^gra&iesnych przedstawicieli BaigU K  znajduje się później krępowanym w roli sędzia-
Sembratowicza dra Józefa Wernickiego i dra Mi- instytutu dla młodych niewidomych, którayby w tym j zdrojowiskach. Wyciągi z prac obcych; Wiadomośd I w ostrym todc  daje zaprzeczenie saemoryałowi go wyrokującego. Schles. Ztg. przytacza liczne
kołaia Tvblikiewicza. hakłsdde odbierali wykształcenie w muzyce. Instytut Uomniejsze. — Posiedzeme Komisji balneologicznej k*idygała Niny, jakoby oa przypisywał kury! przypadki tego rodzaju, które zgubnie podziałały

Nawiazuiae tok obrad do uchwał powziętych na ten już jest otwarty i p. Gardener wyjednał u rządu i Tot?- lek- krak- (Dok ) Wiadomości statystyczna i i Papieżowi usposobienia nieprawdziwe. Prsy< ł- |n a  wymiar ś asłej sprawiedliwości, 
posiedzeniu komitetu centralnego dnia 18 b. m. francuskiego wysłanie orkiestry i chóru paryskirgo Jogólno-lekarskie. — Wiadomości bieiące. J osa pismo barona Anethana, który psłea jeat o-1_ Z zamknięcie* Zgromadzenianarodowego we
uchwalono ponowić odezwę do reprezentacyj po-1 zakładn niewidomych, dla praktycznego udowodnienia, 
wiatowych i reprezentacyj miast znaczniejszych, I jak daleko dosięgnąć może wykształcenie musyczne
by wysyłając deputacye, wzięły udział w uroczy- młodych niewidomych. Ośmdziesięciu pięciu niewi- l io S D O d - ir S t^ fO  lliHOLn©! 1 P FZ B M Y S F,
stośeiach przyjęcia w Krakowie a następnie weldomych chłopców i dziewcząt w towarzystwie swoich *
Lwowie, a nadto postanowiono wezwać obywateli 1 nauczycieli i pod dyrekcyą p. Jules Paras, inspektora 
wpływowych, aby popierając akcyę władz autono-1 generalnego zakładów dobroczynnych w Paryżu, uda- 
micznych, przybyli sami i nakłamali do jak naj-lwszy się do Londynu i w pierwszych dniach b. m. 
liczniejszego zjazdu w Krakowie i we Lwowie, jdało pierwszy koncert w „Mansion House*, w obec

K s i ę g o s u s z .

burzenia, że nie został prasdłcżony* o d p i/ depe-1 Franeyi rozwija się ofisyalna agitacja po eałya 
esy o jego rozmowie z kardynałem Nina, zanim I kraju. Odbyła się narada ministrów w pałacu eli- 
została wysłana do Brnkself. Frere Orbtn oskar-1 zejskim, po której rozjechali się osłonko wie ga­
ża nadto zmarłego nnneyussa Venutelii twierdzą®, I binctu do różnych miast w eelu ożywienia dusha 
że był on dussą klerykalnego opora. Występo I republikańskiego. Widocznie władza we Franeyi 
wał on w sposób prseeiwny zwyczajom między-1 musi być z dnia na dzień wyżebraną n opinii ra- 
uarodowym. I dykalnyeh mas, stad potrzeba eiągłyeh obchodów,

P e t e r s b u r g -  20 lipea. Starszy prokurator I #»ów, bankietów. Kalendarz republikański musi 
Ita stans M a r k ó w ,  mianowany towa-1 *>9 do tej potrzeby zastosować i dla tego nowo 

rzyazem ministra oświaty. | święto zdobycia Bastylii odłożone zostało dla pro­
wincji na później, aby w obehodaeh mogli brać 
udział po kolei ministrowie.

Pisaliśmy w swoim czasie o ważnej i głośnej | Komuniści utworzyli już kierowniczy komitet,

W rosyjskich miejscowościach Krupcu, Łosiaty-
Postanowiono dalej udać się do zarządów kolei I lorda ̂ majora* ks. Westminster, pana i pani’ Richard-1ni®i Leduehowie wzdłuż granicy powiato brodzkiego 18<)aatu, rad ta  stanm M a r k o

żelaznych o ułatwienie przyjazdu uczestnikom uro-1 sohn Gardner i wielkiego mnóstwa znakomitości miej-1 położonych, został sprawdzonym wybuch księgosu-1
czystości. Do przeprowadzenia uradzonych czyn- j soowych, które się zebrały na to interesujące przed- wn- . *eg0 ^ w.° ^arzedzonem zostało zamknięcie 

............................... -- 1 v (granicy wzdłuż powiatu brodzkiego, za pomocą
Na mocy postanowień usta- ______      _    _ _______„    ___________________

,  luwaiA,DBouicuj v.».vD, . „ lL - , . kontamacya brodzka i za-|scrawSc N jstitz-Jackowskiego obywatela gubcrniilktóry jawnie występuje1* jako rząd przyszłości" i
miarę zaś rozwoju czynności Wydział krajowy I która ’ także odegrała pare ustępów solowych i sym- kazano. sprowadzania przez tęż bydła rogatego, p ło ck ie j. Chodziło jak wiadomo o język pckkil ogłasza swe odezwy w licznych dsiennikaeh ra- 
będzie przybierać dalszych członków. fonicznych. Dziennki londyńskie bardzo pochlebnie, I °™1e? 1 również i innych przedmiotów wy-1 w sądach gminnych. Skargę w drobnej sprawie dykalnyeh. Śirieio Mot d’Ordre ogłosiło odezwę

Następne posiedzenie Wydziału krajowego, wzmo- a nawet z uniesieniem wyrażają się o sposobie wy-1 I przez p. Jackowskiego do sądu gminnego. I podpisaną przez szereg bohaterów komuny do
cnionego członkami komitetu centralnego, odbędzie I konania tych rozmaitych ustępów, podziwiając i cier-1 m.aeye w Podwołoczyskach. Zakazano sprowadza- sędzia gmimy, ursędnik, po prostu odrzuaił jako francuskiego proletaryatu. AutorowiO odezwy mó
się w niedzielę t. j. 25 lipes b. r. w południe, pliwość nauczycieli i gorliwość uczni, bez czego nie- nia b7 dł? r°?atego i przedmiotów wymienionych w o b s y m  j ę z y k u !  P. Jankowski dając przy- wią o amnesty! jako o akcie spóźnionej sprawi#
Jest nadzieja, że na tern posiedzeniu będzie już | podobnaby osiągnąć t»k pomyślnych rezultatów. |w  jistawie^z dnia 29 plutego r^ 1880. Dozwolono j kład godny do naśladowania, postąpił jak od da- J dliwośsi, ale idą dalej. Wszelkie więzienia poli- 
znany w głównych zarysach program przyjęcia w

] wn°W\  akXienn^ki6n ame^-k^ń ikie MpowMdaly^Bpa- 1 ? ° 1Z% Z głl bi, ®osy‘ 1 ^P r08t koleją żelazną I ianiósł roklamaeyę dó najwyższej'instaiieyi dój przeto prcletaryat^d’o agitaeyi za zniesieniem wię-
pani MoTztewskieTdJ^ Stanów" Zjedsoezo^ych t a d t r ^ k a t S f U  ^  H  1 S X ' W :« I  »»  nrVVaria iaB}L  nnon?cQ„vn r .̂inoirnV w'ip4a Iwadzane. zkąd mają być odstawiano na przszna- nst wydał wyrok wielkiej wagi, a który słuszno-1 amnesty! bez wyjątku. Wszak ju t oddawna Wi-

K r O E lK S  M i e j s c o w a  l 2 & g r i l i e i M J . nn p y ^ J > P p H J g ^  u  ;^ preSa. czone dla nich miejsce do obserwaeyi. śeią swoją i mądrością zasługuje na najzupełniej- jctor Hago sądy, policyę i wszelki wymiar spra-
I “i  ̂ ® . I ___ l»A naitanio 'Wwnlr aAneti

HLwaMów 2 i lipca. rya naszej artystki wyjętą informacyą. Pokazuje się, I 
ża zadowolona londyńskiem przyjęciem artystka dała I

sze uznanie. Wyrok senatu opiewa: „że według I wiedliwości, wszelką obronę własności przedsta-
. . .  luuuyuMlcm 19 lipca. (N. fr. Pressa). Tendon- zatwierdzonego postanowieni® z dnia 2 wiał w Nędznikach jako najhaniebniejszą niewolę,

skutek telegramu, otrzymanego od Prezydenta Sargent ,wi do zrozumienia, że rok przynajmniej hy *  »• targu zbożowym mdła. W  gotowym towa- 1876 r , skargi do sądów gminnych m - g ą l  członkowie dzisiejszego rządu, zakazujący są-
miasta, a w nieobecności Wiceprezydenta, zaprasza w Anglii zabawić sobie życzy,^że d o  S ta n ó w  Z ja d n o c z o - rse zawarto tylko kilka tranzakcyj, przyczem n  ¥  wnoszone w języku polskim , że zasada ta dom przyjmować skarg Jeauitów, powinni się
p. Baranowski Radców miejskich, aby dla naradzenia nyCh przyjechać niema zamióru i że pragnie rozwiązania 100 kilo świeżej pszenity z PÓ1 nad«erawskich ąstaloną zost^a pierwszym wyrokiem seaatu * godzić z programem komunistów, dążącym do
się w sprawie przyjazdu N. Pana, zebr*li się we cnwtr- kontraktu Kontrakt ten iest bardzo dla Sargenta ko- (Marchfelder Weitzen) nłaeono 1M 5. N*wet stałe w tejże sprawie d. 14 grudnia 1878 r. zapadłym, obalenia sądów i policyi, wszelkiej kary 1 wszol-
‘ ’ y " '  - - - - - . . . .  i & -   -  - ‘nakomee, że sąd njasd>wy stosownie do artykułu I kiej odpowiedzialności.tek (22go) o godz. 5ej po południu w sali radnej ns I rzystnym a dl* polskiej artystki uciążliwym, był zaś I dotąd cany żyta zachwiały się nieco Party© je

wa o wyBtępy gościnne operetki lwowskiej w Krako-. . . .  - . - S f t  Z b o ż o w e  Gozety LwowsuĄ ^  P-" ° ^ 8ki świetne 'a  ‘iaułuione^odciósłIskieh. W jb k rą  gÓ na przedmieśęiaeh Pćre La
wie w końcu bieżącego i w pierwszej połowie przy- pozostająca cokolwiek mniejsza cześć idzie do kie- z d. 19-go lipca - W i e d e ń ;  pszenica 10—  d o P w{ei“Btwo i/ dob^  dU 8woiefl współobywateli chaise i Yillette zapewne ponownie.
tóego miesiąca. Gazeta ^arodoma donosi dziś, „że szeni Występy londyńskie p. Modrzeje-111—  złr. żyto od 9*20 do 9-70 złr.; okowita | „ L K . T l . j . .  j   v . , , . , . . . . . ,  J  W e Wjłoszeih zapowiadają nową krysys gabt
tylko kilka przedstawień operetki bęasie we Lwowie, | Wskiej dają w przecięciu 180 fant. szter. czystego I or. 10‘000 liter procent od 34-75 do 35’—- złr. — 
poozem personal operetkowy uda się na knkauaście I dochodu, a więc p. Sargent pobiera sobie z pracy ( B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogra. (na jesień! od 
przedstawień do Krakowa*. Tym sposobem Kraków, j artygtkl około 85 fant. szterl., czyli przeszło 10001 9-85 do 9 90 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od 13‘—
który pozbawiony jest od paru lat operetki, wyna-1zjr w s. c0 j z;eń! Nie dziw też, iż Yankes odtakldo —•— złr.— B e r l i n :  pszenica żółta (kwiecień-., . . . .  . , - , - -- ■  • i -  — r—j j   —  -------
grodzonym zostanie pod tym względem, tern więcej, korzystnej ugody na włos s tą p ić  nie chce. Kon- maj) 225— ; żyto -  — ; spirytus loco 64— , olej P ^ 1’ « 6ra jeszcze niewyprowadia sprawy z przy- uzuaełnić wśród zupełnego rezbiei* stronnutw.
że operetka lwowska ma być bardzo dobrą, że uży- trafet był na cztery lata i na wszystkie kraje i części zie- rzepakowy 65-80 — — S z c z e c i n :  pszenica ——  I f ot?wawCłe8° Btad,ynM; Nie znaezenia by ła | _  Korespondencya z dnia 16 lipca przesłana do
wsją ao niej śpiewaków i śpiewaczek, występujących I mj gawftrty. p 0 upływie pierwszych dwóch lat zo-l—•— złr.; rzepik (jesień) —•— złr. — P a r y ż :
także w operach, i że dyrekoya lwowska zamierza 8tał iawie8Bony na rok, żeby dać p. Modrzejewskiej mąki 159 kilogr. 62-50 złr.; olej rzepakowy 7 5 - 2 5 « « Bpon<ienw semiccy iy. j r .  rreese. zdań między ambasadorami mocarstw l 
wystawić same nowo operetki, me gcane dotąd w Kra | aposobność 0ap3czynku j odwiedzenia Pokki, ale to złr.; spirytus ——  fełr. — W r o c ł a w :  pszenicah£kar4a.6. 0 STtłto J n e , P0J0,d*0w*nie Zy- Abedine* baszą przed wręczeniem noty zbio

n  j  • , . , . ro m  , zawieszenie ustało w maju r. b. Licząc na jej przy — złr.; żyto ——  złr.; owies ——  złr.; spi- d6w / * Iio3rj1"lki®h.- SoJ“  °k*,a I T ielk% Warąnayę rowej. Abedin basza miał z tyzh rozmów odnieść
“ A  5 '  T°- j« d  w jesieni do Ameryki, Sargent zaangażował tru- rytus ——  złr.; kukurudza ——  złr.; K o lo n ia :h * rodaw<ł» kierując się słusznie tą zasadą, że po-1przekonanie, że między mocarstwami nie ma *u-

por Trylski, komisarz obwodu II, ozdobioay złotym pę j porobił ngody % dyrektorami głównych teatrów pszenica — złr. czucie narodowe zawisło od własnej woli i na nic I pełnej zgody. Przyczynić się do tego miały o-
krzyżem zasługi. w większych miastach amerykańskich, które zamie- --------------- 8j« p6f rJl[ zmuszać kogoś ̂  do polskości, kto |  świadczenia pesła rosyjskiego, którego rady miały

W  antrakde Międsy dw om budietaiiii sajmował I netową. Po ustąpieniu ministra wejay, i minHer 
j sejm waźnemi sprawozdaniami kom im . Kwc- ©światy de Sanctis ma się podać do dymisyi. G >  

stya kredytu melioracyjnego wywołała dyskusyę binet Calreli- Deprctis musi więe szukać dwóch 
ekonomiczną, ale zakończyła się przyjęcie* rezo- howych kolegów, a nieprzyjdzia mu łatwo się

dsa sprawy z  '  .............................
^ e i znaczenia _____
dyskusya w sprawie gimnazyum w Brodach. N ie |F 0f  Ćbrr. opisuje żywy ruch, jaki panował w wy- 

mogli korespondenci semiccy N. fr . Pressa | mianach zdań między ambasadorami mocarstw a

rok! °^ b o k  Ę , B™k,0r a tr a a f ,r .m w ’,,̂ T L  K ^ w ^ d o ' ™ ."  1 *  T em 't* " . K rok™  I °4?,h  "°i I pro“ed i!r» ™ T o ‘rU ‘trV jro .'S
pirotechnik. p. M. Z ^ L u  j j j ,  * * _  ^ Ł  w S *  ?%£ u S ? S  r S C “  .

- A m - . *  «  - - - w -  -  * -  98 “ ”Ł

-ni V ę °ei ’ ktdry domo.r !c/  *g8: nie chciała jednak zgodzić się na to i została w Lon-sili. Zwitek składał się ze słomy, szmat wiór, konopi d j czemJ narazi, |  aię
ltd.; najprawdopodobniej rsucono go od strony ulicy*
Floryańskiej przez otwór wraz ogniem do piwnicy.

nieusnaje. Wyłączność kastowa i jbyć radom reprezentantów innych mocarstw wręei
niezłomnie zasady,

do niedawna osłonę wolnego okręgu handlowego. I sw0 rady, a r a d r te ,  jak  Vię okatało" n F e s^ zg S  
Może z czasem ze zmianą stosunków handlowych I dne z duchem postanowień traktzta berlińskiego, 

sienią się i usposobienia Żydów brodzkieh. p orta sprowadza wojska z Azyi, stawia bataliony 
Najzupełniej podzielamy poglądy tych posłów, I na stopę wojenną, wzmacnia załogi Tessalii i

na

W i e l i c z k a  16 lipca. Płacono za 1 hekto

? I 3‘54 I od walki z centralistycznymi i g e r* * n i.a e y jn y m i|/reku do ich rodzinnych miejsc. Na zapytani©;
— .......— .......... ' 1 opiekunami żydowstwa galicyjskiego w dzienni-1 czy Porta opierać się będzie wkroczeniu Greków
Przyjechali do Krakowa od 20 do 21 lipca. Ikarstwie i Radzie państwa wiedeńskiej. (do Tessalii i Epiru, odpowiedział Abedin basza:
HOTEL prd RÓŻĄ. B. Znatonicz z Warasawy; J Jeszcze nie wszystkie drażliwe kwestye minęły. l j ako osoba prywatna, nie jako minister, wypo-

się z nich, że finansowe pow odsenie p. M odrzejewskiej I W. Geppert z Rzędzianowic; K. Dyliński z Tarno-|Dłł< Pr ł JJŚP 86ral11 wiadam przekonanie, że Turcya każdą zaosepkę

zajmuje prasę amerykańską Dyrektorowie zawiedzio- 
TO . . . . , . . - , . - | nych teatrów chcą skarżyć impresarya, on zaś ar-

’  “ ‘el S , |«r-«k» O f « 7  nowojorskie .  i u *  Jni cror.ro 
są przepełnione szczegółami o tej sprawie. Pokazujeletaim teatrze na benefis p. Sobiesława nowa erygi-

naina kom edya^ocńadt kochać redaktor* Dzienni-1 ^  rich,17finaMoweU pTwedrentoTModr^ I W. Geppert ^  Rzędzianowic'; K." Dyliński z" T7r'nÓ-’ | D*W * *  ^ 1 ' “  ?U}  .°br*J SpraT* S6rali I wiadamprzekon'anio, że
ka dla_Wszystkich. w Londynie jest świetn?. Sargent liczy, że w przy wićo; L. Knhn z Warszawy; And. Dcboli z Kijowa; ezarnodunajeeldeh, protestujących przeciw wygó- Qreeyi odeprze zbrojne.*

godzinie 6 wieczorem I gzjych dw(jeb jataCh miałby około ICO. 000 dolarów IL. V8r8s z Złoczowa; A. Tcichmann z Brodów; L ? i— !?? I — — —— W niedzielę 25 b. m. o
mazaprodukowsć na błoniachinżynierp. J. J S c h a l l a c J8 t o  ku ,  t ^  } Modrłejewski • j Bystrzowski z Warszawy; Okęcki z Paryża; J. tego g p c e j  dyskusjd, bo ^ i n y  znajdą gorliwych
swój aparat ogniowy, który już przed parą laty p u - |8zerzy 8W/ łale z dozn^ ego Lwoda przed wszyst- Czaplicki z Radomia; A. Marczewska z Sącza; D r h b^ w  wobec faktów rażących.

7 .  - j k W  reporterami A proccteh „ 0,0 ^ r ó j o J A  m - J - J

z nowojorifeich
łAiawoi n  o t  u IP'sm teatralnych, gdy mu się zdawało, że Ameryka
S f t f i F Ł 5 f t * f  wyeheplotowM, należycie, a .c n d y tó /p c  I 
iak nam wvnalJ L  Knołai J  wodze?ie M 0 rzec^  problematyczną tak, że rozwią-

n S c h l ? ż T o ‘S w ndf ł SW<5i f ° Dk?wie Zf gf  toczył przed roki m szkodliwą dla artystki polemikę

Ostatnie telegramy wCzasu.tf
L w ó w  21 lipoa (pryw.). (M e ranne poaisdze-

N A D E 8 Ł A N E . (1896-2)

-  - i - > -  » w y » b : «  z z zmagistracie wiedeńskim.
— Drugi dzień uroczystości strzeleckiej w Wie-

nin Kroi roloroarolro!        T i __t  _
względnie wyzyskuje.

Zwiedzający Wiedeń
w porze letniej 1880 r.

am. byl itemniej jak pierw.,, p ,!»  „cha. Lirobal. - R o ^ l * in  miniaterawe dra,,  I M  “ e o ł ” '
oartedajbcych a .r.sta la  od chwili do ch.M  W n ie - |i i“ "  ®«J*' 9?’“ f c Mi h l n  gnicia nra.dro11.50 Mmnm M«MSt w » k « jjn y  Tracci aacf aakęjjn , p l.tożyd niemiecki patent ofleai

W  austryackiem ministerstwie spraw zagrani-1 
nych nas ły w ostatnich czasach pewne zmiany [ 

ao do osób, a zapowiadają jeszcze inne. N&jstar-
say szef sekcyjny bar. Caliee przeznaczony jest me zajęła sprawa cżariodunejeeka. Przemawiali: 
na ambasadora w Konstantynopolu i za kilka dm Smolka, Sawa, Golejewski, następnie jako jenerała! 
ma już teraźniejszą posadę opuścić. Drugi s s t f |MOWey: Krukowiecki, Męciński. Sprawozdawca 
sekcyjny bar. Sehwegel jest cd trzech miesięcy Max przemawia w tej chwili, 
na urlepie, a powołany w jeg? miejsce z Egiptu L o n iS y u  21 lipca. W  Isbie wyższej oś^iad- 
radca dworu Kremer, został tymazesem ministrem esyj  Gra&vills, że prośba Turcyi do rządu nie- 
handlu. W  skutek togo kierownictwo sekcyi go- mieekiego o dostarczenie niemieekich urzędników 
spodarczej poruesono paryskiemu konsulowi j® | skarbowych i cficerów, datuje się już od p i^ iu

ieecy zmuszeni są wprzód 
oficerski; w ogóle cfi*e-

dzielę przejechało prrez most Rudolfa w ciągu trzoch I ̂ biad̂ w^ ia w dslsaym ci^ n tej*«_bnidfc.k®lep“d]J,U- 1 W ie S ™  r S w X a M r N r ^ ^ S t ^ P d l S r ^ 0^ ^  I ^ d lc y  ar^ędw ać tedy będzie wśród ty ih ' o I rowie°ntomiecey n ie ^ ą  skłońaT
• v.0 ,.<" ? r t r  i  1900 il,d'‘',k0°e t' w ^  l i k i ! .  Mahl. w W sA ro  ink I koll.a.otcl Jak . i prowadad ^ t^ le  |  Kosatahtynopau. Rsad aim leeki nie aaehtca Uhstępnym hczb» ta była jfsscza o wielo znjcintejsza, I omea1eE!* jaS M0SIC- rospatrywsno znowu l «„ Balonowe do I sprawy polity esne samiast administracyjnych. We

łach. Bankiet poniedziałfeowy liczył 475 esób z po-13 Ct,eima do Hrubieszowa ku granicy galicyjskiej, l 8̂ 1 
woda, że na większa część chcących wziąść’udsiał j Kk?d dro§a smieKfiaby Nowosiółki i Żółkiew
zgłosiła aię dopiero w ostatniej chwili. Usposobienie j do L,rows tnb też PrBe* Tyszowce do Tomaszowa, 
uczestników biesiady niemniej było ożywione jak i W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e  Straż policyjna| 
w dniu pierwszym, fcażdy to st przyjęty był z zapa-1 pr«ytizymała: Agneszkę Jagiolską, za kradzież dwócb 
łem. Przemawiali pp. Weinhard z Meranu, Kubn z St. ] P9̂ v  * msteryi na sukaię swemu tłażbodswcy i ucie- 
Gallen, Jan Nordman wiedeńczyk, Pflag z Pańczowy IClk? służby; Zofię Mielecką i jej córkę Ksawerę, 
a w koń nu Dr Frohnmlillor Bawai czyk z Furih. W e IZR kradzież szala; Antoninę Dymkową i Annę Obo- 
ezorem o godzinie 7 powstała burza z ulową. Pokry-1 chową, za kradzież ziemniaków z pól rakowickich; 
te nawet halle nie dawały bcspieiznego schronienia, ( Mateusza i Marysnnę małżonków Zawartków, za kra 
budynki drewniane trzeszczały od wichru i zdaw*ło Idzle4 pieniędzy swej spóimiesikańcsyni; za pijaństwo 
się że sę  zwslą. W samej halli gdzie się odbywała 13 osoby.
uroczystość spsdły w pobliżu orhiest y ramy okien| W Policyi złożono: akia sądowe w sprawie spad­
lające i y a są nia długości i zraniły cztery osoby 
siedzące przy oknie.

— Profesor Motrmsca nie edniósł tak znacznych 
fan z poparzenia, jak początkowo sądzono. Wedle 
dzisiejszych wisrogcdnych d;niesień z Berlina, naj- 
d*|ęj za tydzitń będzie zupełnie wyleczonym i wyje- 

do Gryfii a następnie do Włoch. Co do strat, 
jakie poniósł znakomity uczony w skutek pożaru, za- 
Pisują dzisiaj % wielką radością dzienniki, że sann 
skrypt do 9, 10 i 11 tomu zbioru napisów dotyczą­
cych włoskiego kontynentu, jest już częśsśą wydru- 
owunym, częścią znajduje się w ręku zecerów. Z tej 

pracy preeto nio nic padłe pastwą płomieni. Częśeio- 
wo zaś tylko ocalały a częściowo moono uszkodzono 
*°8tały rękopisma, zawierające zbiór napisów włoskich 
™ysp jak Sycylii, Sardynii, Elby itd. Zapełnia zni- 
sczył poigj. rękoplsm se zbiorami hclweokich napi­

s a ć  N« w« d«mo jeszcze, jaki los spotkał rękopism, 
Dail- *frykań9kie dodatki do dzieła z napisami. 
. ,fluszcaył psżar cztery kosztowne kodeksa go- 
lw.CufJ. hłat-ryi Jordanesa, należące do bibliotek ber 

“3kiej, wiedeńskiej ,§ wrocławskiej i heidelberskiej.

kowej po Macieju J;nie z Mszany górnej, które 
Franciszek Radziekowski wyrobnik znalżzł dzisiaj 
rano na K żmierzu; zegarek srebrny cylinder, bez

onane. — Odnowione mieszkania są csęścią zaraz 
częścią w sierpniu lab listopadzie do wynajęcia.

Sprawy szkolne.
Wynik lclasyfikacyi uczniów GHmnmzyum 

św. An,jy w  Krakowie.
(Dokończenie).

K l a s a  VHI.
Do egzaminu dojrzałości przystąpiło uczniów pu- 

blioznych obu oddziałów 55 i 8 eksternistów.
Z odznaczeniem zdali:

, . f e t e r i b u r g  21 lipea. Agence russe mówi,
ya sekretoraem stotu. Jako uaitgpcę p. Kdlaya U Q zadawalmają«o załatwienie sprawy greckiej i 
w kierownictwie sekeyi administracyjnej wyssie- j .zarnogórskitj nie może chybić przy wytrwałości 
uiają hr. W dkeasteina, obecnie posła w Dreźnie h  jednomyślności Europy, które Portę przekonać 
i bar. Falkę, tytularnego sztfa sekcyjnego, który U u szą  o silnej woli mocarstw. Diiennik tsn za- 
już od 15 k t  służy w ministerstwie spraw *a Ipsrłecaa prawdopodobieństwa wszelkiej osobnej 
granicznych. Posada trzeciego sztfa sekcyjnego inieyatywy i mówi: siła Europy leży we wspólnej 
ma być smienioną, a sekeya handlowe-politycanz U keyi i p iie ł „ |% tylko osiągnąć można upra- 
powierzoną radcy dworu, który oczywiście pod- Smicne reaults.tr.

I ligałby jednemu i  szefów sekcyjnych. Oprócz 
tego dwóch radców dwom ma ustąpić s mini­
sterstwa spraw zagranicznych, w skutek czego 
nastąpi większy awans w tam ministerstwie.

HLuxmm. — Wf.edcłi 21-go lipea S gofe. §0 s* 
*9 p»Ł Rfffito faftosew* 78-20. — B ffib  br»Hr«ł 
73 90. — rłeta 88 25. — Lfisy r  s, ?S0iSprawa komisji administracyjno-wojskowo-finan-  . .  ™ ,

sowij z samych Niemców pod bokiem Sułtana I 75 * Aksy® Nasoiewege 834— . w
„  , . .  T _ . . . . . . .  o .  u- * a • i a*tańowionej saezyna się wyjaśniać. Znaleziono I ktodytewe 281-70.
S t s ^ / 2 E ! £ J ! ^ 2 S 5  S r J f  »«•.•«* . «~w i*  w. f e r

ŁwAys 117 55.
Napoleony 9-32 Va—. — Leiafeasiy 

Lsiy s rokw 1884 173 50 — Ahfy*? 
Karesla Ludwik® 280 25. — A&oyo kt!«I

wożuica Marc n Ankiet. '  '  | Łl'DOIOW8Ki Jozei- M»ysel iaaeH8Z- numor ouul,BI,łW-1 niM angielskie podały WeUersdoif), jest Nadreń-1 fiwoweko-Oseisiowiwkiej 168-—. Akty® keUJ
w« Ani oj™ u . |  Za dojrzałych uznani: jeżykiem i znany jako zręózny administrator i I póln-w tescin. ^9875-—_Anglo-Baak 18420.

Rossocznie komedrż w 2 aktach m™**! M°d I Babrj  Józef. Barański Francisze'. Bobilewicz Leo-1 zdolny do zarządu finansów. Bawi on obecnie I DbHgacyc iniems. galit. 67-75. - -  Locjr 
- M io d o w e  m iSgcTaj n ls^ p f wTdewU w f o Ł  nard- Borowiecki ^ ka“ d«- Biodowski Antoni. Bu-|w Berlinie i dobiera sobie ludzi do złożenia za-1 węgłorzkio 113,75.

eszka, prawdopedobaia ^sfaadziony torbę^podróżną I ̂ ad1? K“ ™iera- Kowąhkowski Władysław. Kowal-1 esaa niejaki, £0° osobistość nieznaną w Niemczech. I
zostawioną w jednokonce Nr 77 , a którą złożył “klŁ Kuo\:. ,Jdzef  Lubr  * nd^Zej- Nazywa on się W ettendoif (nie jak mylnie dzicn- a r a *  h m » » u w
„„ a .;.. -----  * y iŁobczowski Józef. Maysel Tadeusz. Romer Stanisław, i niki mamielekie n o d a łr ’Wellersdoif) jest Nadreń-1 LwwnkoJCIWMląirtwktoj 168--

. . . i   roroV. I _ . ____.* ? !  . ____ * 1 . 1 1 «<!». iftS ta 10R 7K*__

I s c h A d a m i E w a ! -  PocząldzT g7d^mie ^ ó ł°  do 1 B y s z . w s k i  Stanisław. Ch^libóg Ją- mierzonej komisyl, do której veiś 6 “ * tak *eskBi} '
6 * 'dizej. Ciastoń Eugeniusz. Fedorowicz Władysław. | ku oficerów sztabu. In ic ja ty w a  w jsiła  oa Buł-ósmej. Fischler Abrah&m Gramatyka Wojciech. Gross Esslg. | tana, obawiającego się niezmiernie komisyi mię-.ĵ sw.ssssi.ęssffiiaBrŁBs. . .  .   godz.

llqj do 4sj prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

Kowalski Józef. Krywult Walery. Kulczyński Fran-1 rą w Konstantynopolu uważają za komisyę usa- 
ciszek. Lewicki Feliks. Ł aw icki Kazimierz. Majewski Jjąeą zlikwidować Tursyę, a rzecz cała ułożoną

— Gabinet  archeologiczny uniwersyt e tu  Ja-1 Aleksander. Ostaszewski StanisLw. Palka Konrad. J została między Sułtanem a ambasadorem niemia- 
giel lońskiego (w Collegium maju?) zwiedzać możn* stefczyk Franciszek. Szaniawski Władysław. Szasz- ekim w takiej tajemnicy, że jej przed prsybyeiem 
SyfeeS° 0a J P Lleaa,oi' 1 ferxi nni-1 kiewioz Jerzyt gzaszkiewicz Stanisław. Szponder An- W tttendoifa do Konstantynopola nikt nawet nie

-  Muzeom Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- Stropiński Ludwik. Suski Ignac. Zamojski Jan. przeczuwał. Wywołało to jednak przeciwne tym
szkaóskim otw&ito oodzień od lOoj do 6ej. Wstęp 20 o. od I Poprawiać może po wakaoyach 1, cofnięto na półlsamiarom nsiłowania Anglii i Erancyi. Jak  aono- 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie. I roku 2, na cały rok 3. 1034 do Pole Corr. z Konstantynopola d. 20 b .» .

Duła 20 lipca pogoda z chmurami, po południu« Z 8 eksternistów został za dojrzałego uznany 1, odbywały eię nad tem długie narady między Goe-

„„--------------------  A kcje kolei Ki issycko-Bog.
131-50. — Akcje kolei półn.-xaeh. amstr. 172*--. 

\9#  Listy szat. kipotoeBae 102-40. — Marki 57 65 
BuWe 123-50. — Lifty zasta. galic Zakład® 

| kredyt. Ziem. 99-50.
Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i K lo b u k o w sM .



i  Czwartku ££ i# ife  H i t

Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
H r  W k i y s Ł  M & lw s k te g ®  w  I r a k ® w ? s
wyszła »wi«fo i jest dv> nabici# wfborna książeoska 

X . B I8 M 1 IP A  S E G V R ’A  p. a.:

ta il salonie ś». fraelsia.

ateaaaBaaaa^gi

C«n& a s  centów. (1932 3-5)

Honiara
na posadę nauczyciela śpiewu 
w szkołach ludowych miejsco­

wych w Drohobyczu.
Z posadą tą połączona jest remu- 

neracya z funduszów tutejszej gmi­
ny miejskiej o rocznych 500 złr. w. 
a. bez prawa do zaopatrzenia w ra­
sie przejścia w stan spoczynku, tu­
dzież obowiązek udzielania nauki 
śpiewu w miescowych szkołach lu­
dowych przez 10 godzin tygodniowo.

Podania odnośnie z wykazaniem 
dowodu uzdolnienia należy wnieść 
w tutejszej Zwierzchności gminnej 
w przeciągu czterech tygodni od 
dnia ogłoszenia tego konkursu.

Pierwszeństwo mieć będą muzycy 
mający uzdolnienie udzielenia nauki 
gry fortepianowej lub na instrumen­
tach smyczkowych. (1959-3 3) 

® d Zwierzchności gminy. 
Drohobycz 9 lipca 1880 r.

i  D u a o w n i

Unita! Iledel
mieszka teraz przy ul. M i r -  
m e llc f c i^ j  p o d  M r. 163$  
(w  domu W nej Pokutyńskiej) 
na dole. (1983 2-6)

Po Bogu zawdzięczam tylko Pańskie­
mu Hoffowskiemu piwu zdrowia -z 
wyciągu słodowego, czokoladzie sło­
dowej i  zgęszczonemu wyciągowi sło­

dowemu ocalenie mego życia! 
Słowa wypowiedziane przez kilku 

"ozdrowśsłyeh.
Z poerątku przeszłego roku cierpiałam na 

bardzo ssęcsąey kaszel w połączenia z sct- 
rnsmi piersiowemi i brakiem apetytu w tak 
dotkliwy sposób, iż sądziłam użyć wszelkich 
środków, aby pozbyć się tych cierpień, które 
zagrażały memu żydu.

Nadaremnie używałam już kilku środków; 
obawa moja wzrastał* z przybywającemu bo­
lami. Wreszcie zwrócono mi uwago na pi**o 
zdrswia z wyoiągu słodowego, ogólnie pole­
cane sse strony Iskarstiej. które bardzo wielu 
ludziom pomogło w ciężkich chorobach i 
dlatego też uzyskało tyle odznaczeń. Przy­
znaję, że słabą bySa moja nadzieja, sle tem 
radośniejsze później mc je przekonanie, że 
temu piwu zawdzięczam zdrowie i życie. 
Gbtowsłam piwo wedle przepisu z cukrem 
słodowym i piłam je codzień ciepłe. Teraz 
ustały zupełnie ka?zsl i astmy, apetyt mój 
jest debry os, a ciało moje zupełnie wzmo­
cnione. Dlatego będg stale używała Heffa 
wyciągu złedowego.

Chęinie jestem gotową dsć objaśnienie po­
dobnie cierpiącym na ustne lub pisemne za­
pytanie.

Froazg o nsdesłanie 56 flaszek pi*a sło­
dowego, 6 kilo ezokolady słodowej Nr. 1 i 
20 worś-jzkćw cukierków słodowych.

W d o w a  H l e t f l n g  
w B e r l in ie ,  Niedsrwall Nr. 6.

Do c.k- nadwornego dostawcy prawie wszyst­
kich panujących w Europie, pana

J a m a  f f l o f f s ,
o. k. raicy, posiadać?* złotego krzyża za- 
słegi z koroną, kas;lora zn&oznych pruskich 

i niemieckich ordsrów 
w Wicdnłn, fabrykai drabenhof 
W. 9 , skład !'«hf jcznj: 8tadt, Gra- 

ben, Brdniertłrasse 18. 8.
Skkd utrzymują w KRAKOWIE po. K. 

Caernicki, A. bylski, W. Redyk, E. Stoekmar, 
J  Tfsacsyński, K. Wiszniewski, Ed vard Ra- 
ćler aptek , W. F^nz J. Janigs, gt. Mar­
kiewicz kupcy; w DROHOBYCZU p. L Do- 
brzyniecki apt.; w JAŚLE p. T. T. W. Brą- 
glewicz; w NOWYM SĄCZU no. R. Jaku­
bowski i W. Fdipek apt ; w RZESZOWIE 
z. J  Sahsittsr i Bp. kup.; w TARNOWIE 
pp. .W. Miildn-sr i 8p kup. i E. Bank apt.; 
w ŻDRAWNIE p. Józef L. Tomaszewski, 
aptek. (1893-2-4)

m A P E f W
B H * i francuskie, saskie BBSb B 

holenderskie, świeżo sprowadzone, w rozmaitych 
gatunkach i wielkim wyborze

rulon od 2 ©  ct. i wyżej,
także sztufeaterye sufitowe, ceraty na 

metale i story do okien — polecają
K u tr ze b a  i M a rc zy ń sk i  w K rakow ie .

(2009-1-20)

Wzywam t A o r a f e l -
  „ miej­

sca pobytu, aby odebrał złożoną u mnie 
w miesiącu marcu r. b. kasę ogniotrwałą. 

(2013) A. Koziański, drukarnia.

M f l f o o f l Q f m A  bezdzietne, zacnych 
iT la iZ lv  IIS  l  W U przymiotów, w pod­
starzałym wprawdzie lecz bardzo jeszcze 
jrzydatnym wieku — pierwszy wyborny 
znawca koni i bydła, umiejący je należy­
cie chodować i dresować — wtóra zaś mo­
gąc być użytą jako bona lub szafarka, ży­
czą sobie posady w podanej gałęzi. Adres: 
M. 8. w R o p c z y c a c h  ostatnia poczta 

(2018-1-3)

O s o b a
w średnim wieku, stanu wolnego, lat 37 
icząea, obznaiomiona dobrze z gospodar­
stwem wiejskiem, mając najchlnbniejsze 
świadectwa, życzy sobie objąć gospodar­
stwo na wsi w znacznym domu. Wiado­
mość w O ś w i ę c i mi u ,  uMca Zaborska 
Li. 363 u p. Borowczyka. (2012-1-3)

Migister fartnacyl
mogący się wykazać chlubną rekomenda- 
cyą poszukuje od 1 września lub później 
umieszczenia. — Wiadomość w aptece Wgo 
Trauczyńskiego w Krakowi e .  (2015-1-4)

Przyjmuję do przepisania
bkta i rgkopisma polskie i niemieckie, a także do 
t ł u m a c z e n i a  za małsm wynagrodzeniem Adres: 
Uf. M. acifltaa poste restante Hsahów. 

(2017-1-2)

lO h a z y a !
Zakład restauracyjny, piwiarnia, ogród, 

cała realność w pierwszorzędnej miejsco­
wości w Krakowie, jest do sprzedania. — 
Wiadomość w drukarni Wgo Korneckiego 
w K r ak o wi e .  Jedyna okazya do po­
chwycenia. (2011-1-5)

Ś WI EŻE N A S I E N I E
Rzepy icternlówkt 

1 Tarolpin
poleca handel (2016-1-5)

1. Sebaitter 1 Mta w tanie.
W Rynku pod L. 39

jest do wynajęcia p i e r w s z e  
drugie piętro, składające się 
każde z 12 pokoi, kuchni, spiżarni 
itd. — Bliższa wiadomość u stróża 
w tymże domu. (1949-2-3)

mmmm w m m m

Podpisany ma zaszczyt oznajmić,
iż objął fc; mMolomy -i pl®«®

WgpliSSS systemu SBgiflgklt- 
w D ę b s t t^ h  nad brzegiem 

Wisły, będące własnością JW . hrab 
Ir.'S06k!eg0 i dostarcza wapi®, kft- 
Dllillli i ®tglf W najlepszym gatun­
ku po cenach przystępnych.

Oprócz podpisanego — przyjmuje 
wszelkie zamówienia P. Rsm&l Sil- 
b tfb ftih  w Kr a k o wi ® przy ulicy 
Sławkowskiej pod L. 263.

Poleca się również wapno do npra 
wy roli. (1818-11-14]

Wikto? Fcrber w Fodgórzu

„ KOLOROWO WYTŁOCZONY

polpedlnżny monegram!
1 pudflSko * 50 listami i 50 kopertami, silny biały angielski żłobkowany papier 

1 złr. 25 cut,
1 pudełko s 50 listami f 50 kesertami, silny różnokolorowy żłobkowany papier

1 złr. 75 cnt.
1 pudełko z 50 liłtami 5 50 kopertami, biały prawd*iwz angieiski papier Stanley

2 złr 50 fint. 
w ł ą e z a l e  z jjow y iszsw sił m a m p a w a w t ,

1 pudełko z 50 listami bi&łemi i 50 kopertami bardzo gn-townemi z pojedyn- 
ezsmi literami 1 złr. —• cnt.

Lifty i koperty w k w a d r a t o w y m  k u t a ł d e .
25 listów i 95 kopert z literam i.............................................   ®łr. 1*60
25 „ „ 25 „ „ wesołemi figu ram i...........................................   „ 1*80
50 „ „ 50 „ „ dwukolorowsm m onogram em .....................................2*50

f f o w n ić t  Panier listowy turystowski pudełko 25 listów 25 kopert 1 *lr. 60 cnt.
Prócz tego wielki skład papieru listowego i kart korespondencyjnych z emlstnaHmi,

fiołkami, kwiatami alpejskismi. f*«V-ółk*mi psami, sylwetkami i t. p. (768-19-)
Bilety  wizytowe

a, la m i n u t ę .............................................................     od złr. —•60 za 100 wzwyż
litografowaae................................................................   * „ 1’20 „ 100 „

Edward ftoseiian w Wiedniu,
s k ła d  p a p ie ru , S le fa n sp la tz , J a so m irg o tts tra sse  6.

Nowość.  Niema fałszysrzeh -ieniędzy 
H a n i e ś  pwotat<eweiisy na słoto srebro, kosztowności itp. w małym formacie kieszonkowym, 
nierbgdny dis każdego kupca, urzędnika kasowego złotnika, osób prywatnych W pudełku 85 c.

Odprzedaiąeym stosowy r?bat.

N A J N O W S Z E  T ’  *

Mile bilardowe
Podpisany ma zaszczyt donieść, że po długoletnim mozole udało mu się wyra- 

liać takie k u le  b ila rdow e , które pod względem d o b ro c i i trw a ło śc i w szy s t­
k ie  do tychczasow e zn a c zn ie  p r ze w y ż s z a ją ;  są one tak e la s ty c zn e  jak 
słoniowa kość, a tw a rd sze  n iz  m a rm u r . O d ła m a n ie  lu b  p ękn ięc ie  tych 
kul jest całkiem niepodobne, za co poręcza się jeden rok. Cena kuli za je d n ą  
sz tu kę  dowolnej wielkości 6  z łr .

K ije  b ila rd o w e , ku le  ze s ło n io w e j kośc i, g r y  w  s za c h y  i  dom ino  
po najtańszych cenach.

Wielki skład pięknych tanich przegranych i nowych bilardów. (1778-5 -6)
Karol Knlll, fabryka bilardów i kul bilardowych

w  W ied n iu , IX . ,  R o lh e  Ł ó w en g a sse  N r .  5  i  7.

e u i w w *  M"cam8Hren m i i a  s n e t o i i c
polaeona s m s  siynnyeh leksray, używane jest od 12 lat s bardzo dobrym skutkiem w J l « -  

=W ęgjsrssftłs- Fr«si®yfi» (SwwąfasMPyf, l u m -
»S8« S d .  prze sir*

w p*nl« nm m w M  wsziMei© reiząjn
srossgólniei prseeiw świerzbowi, lisaaiom chronicznym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłuszcza, 
łupieżowi głowy i brody, piegom, plajnom watrobimwm, tak zwanemu rośedzianemo nosowi (czer­

woności nosa), odmrożeniom, poceniu nóg. 
m y d l e  zawiera 40yś sggszoz. emołowca drewnianego, jest

bardzo starannie przyrządzone i odróżnia sie rnaesnia od wszelkich innych mydeł smołowych
w handlu. i r i r  0® !® m  u l k i l f R l i .  m u U —  (14 27-30)

Jako t a e e d n S e J s s n  o ssa w ta w e  
m ; d t «  pmoiw s % ó r u y m  

w yv’z u f * m  i sam t ł a w l e  dzieoi, 
przeciw n l s s z y s l t e ś e l o m  e«w y, 
tudzież jako niezrównane kosmetyczne 
s n y d t®  do m y e l n  i k ą p i e l i  służy

naloty żądać w spiekach wyraźnie 
’ snyiiYi*

i ważsó ns zialeae
i tutaj odbity 

®«iSar©«®y*
W  Bergera glicerynowe mydło smołowe.
Zawiera tylko 5•/, smoły, natomiast 35jś gliceryny i pigknie pachnie; opakowane jest w papier 
f t r e m ® w y  i ma powyższy n u t k  o e h i o s r a y .  Cena txtuH każdego gatunku » brotiurą 35 e.
Jedyny zastępca dla kraju i zagranicy: Aptekarz: €®b M e l i  w © p a ^ tf fe . 
Ołówuy *Kad w M jra fe a w i®  u sntekarsy p». 1. Stocbaara, W. Redyka, A. Dyhikjego; we 
L w o w i e  u P. Mikolascha; także do nabycia w apt. R Jakubowskiego w HTazwy** S ą m u ?  
F. Buczka w K«*HI»ai*®«wry. Nahlika w P r z e m y ś l u ,  Kalinowskiego w B z e s i o w l e ,  
Blumenthala w Źiywew * Banka. Tenczyna w T*»was®wl« i we wszystkich miastach w Galicy i

iftotter & Co.
W I E N

Riemergasse

Aiisschliessl. Yertretimg dm Damen-Mode- 
Jonrna’s C o r n e l i a

P o t r z e b ! ?  j » « t  k i p t t s l  
e d  6 0 0 0  i u  1 0 0 0 0  K ir.

na majątek ziemski lub kamienicę, 
na pierwszą lokacyę po Towarzyst­
wie kredytowem ziemskiem pod ko- 

rzystnemi warunkami. 
Bliższej informacyi udzielisz grze­

czności Wny Maurer przy ulicy T  a- 
n i e j  pod Nr. 179 w Krakowie. 

(1990 5-5)

W Rynku głównym
pod Nr. 30 (dom po ś. p. Helclowej) 
jest do wynajęcia mlesz- 
lianie na I. piętrze, składające się 
z siedmiu pokoi, przedpokoju, stajni 
i wozowni. (1951 3 3)

K»nrj©f L&ogroek
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74 

ze iwego ekiada komisowego;

p o s a d a -
kładkę cynkową podług iyczenm — papę ber­
lińską — ta p e ta  szląski lub angielski — p  
fee dgbową lub fornirowaną rozmaitego r dzaja, po
umiarkowanych cenach fabrycsnyeh. (1834 6-10) 

Załatwiam zarazem gotowe roboty z powyższych 
materyatów pod korzystnemł warunkami.

M i e s z k a n f e
upełnie umeblowane z fortepianem 
wszystkiemi potrzebnemi naczynia­

mi tak knehennemi jakoteż fereden- 
sowemi, składające się z całego par­
teru (oprócz dwóch pokoi), suterenów, 
nwnic, całego pierwszego piętra, 
wozowni i stajni na 3 konie jest do 
najęcia z a r a z  w domu przy ulicy 
Karmelickiej pod Nr. 162. — Wia­
domość u adwokata Dra. Markiewi­
cza przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 89.

(1958-2-6)

■*

Dwa piękne, duże
O L E A H D K Y

są, t a n i©  do nabycia. 
Wiadomość w Admio. „Czasu.44

i j K m T w śwdnim wieku, dobrze 
w W  W  mm wychowana , znająca si§

doskonale na s?osuod»rstwie wiaiskism. oraz n» 
doskonałej kuchni u-rasza o miejsce. Z*- rogatką 
Zw’erzynleoka Nr. 29 w mieszkaniu pani T m  uoą 
sdreeem A. B. (2000-3-3)

Drolme miesiania:
dwa pokoje z przedpokojem w ogrodzie; 
dwa pokoiki; jeden dnży pokój; wszyst­
kie ns dole, w domn pod Nr. 63, przy 
plantach, wprost Gródka, do wynajęcia,
v  (1946-2-3)

O g ł o s z e n i e .
Et. 1436. (19603-3)

f c a t a f S i  p a p i e r o w a
na uroczystości i festyny ogrodowe 

poles*

Edward Bosdhan w Wiedniu
Bauerrmarkt, Jasomirgottstrasse 6. 

Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 
od 1 złr. 50 cent. wzwyż. ' (1585-19 )

Masa do froterowania 
posadzki

własnego wyrobu,
uaj.icpsza, jaka być może. Mogę ją po­
wtórnie polecić, ponieważ smarowidła z 
nafty w Pradze i we Lwowie robią, i te 
same własności masie mojej przypisują, 
która ich jednak wcale nie posiada.

Lecz dła sprzedania jej, podrabiają mo­
ją urzędownie rejestrowaną, ma’kę zabez­
pieczoną, na którą właśnie zwracam uwagę
< m  -   _  _  __ _

Wantowy
własnego wyrobu, 

uznąny jako najprzedniejszy wyrób, który 
bieliźnie elastyczną sztywność, śnieżną bia­
łość i połysk nadaje i bez żadnej innej 
domieszki tylko w ciepłej wodzie rozpusz­
czony jak zwykły krochmal się używa.

W paczkach, w której się 4 poreye znaj­
dują, wystarczy każda poreya do okroeh- 
malenia 6 kołnierzyków, 3 koszul i 3 psr 
mankietów.

Kto raz mojego krochmalu spróbuje, ża­
dnego innego krochmalu połyskującego nie 
będzie używał. (1938 4 6)

Do nabycia w handlach p. S . F e ln -  
t u e h a  i p. J .  N a g ła  w K r a k o w i e .

0. T. Winkler we Lwowie,

Niniejszem podaje się do powsze-
■i ■ . że na dniu 2gocnnej wisa'Muv*,— , %

sierpnia 1880 r. o godzinie 10 przeu- 
połndniem odbędzie się w urzędzie 
gminnym król. miasta Stryja publi­
czna licytacya celem wydzierżawienia 
dóbr miejskich Duliby i Grabowce 
z miastem Stryj bezpośrednio grani­
czących, na przeciąg lat 9 a wzglę­
dnie 12, począwszy od Igo kwietnia 
1881 r.

Licytacya odbędzie się ustnie, 
przyjmy wane jednak będą do chwili 
zamknięcia licytacyi ustnej , także 
pisemne oferty, w należyte wadyum 
zaopatrzone.

Cenę wywołania stanowi czynsz 
dzierżawny roczny w kwocie 5.801 
złr. w. a.

Wadyum wymaga się w kwocie 
1.500 złr. w. a.

Warunki licytacyi mogą być w 
registratarze urzędu gminnego przej­
rzane.

Magistrat król. miasta.
Stryj dnia 8go lipca 1880 r.

TAPETY
z- krajowych i zagranicznych  

fabryk, 
w najnowszym gaście, 

z poświadczeniem lekarskiem za 
zdrowy wyrób, 

o d  n a j ta ń s z y c h  
do najwyszuk&ńszych dekoracyj 

i sztukateryj, ,
także

n if mmeble i na podłogi,
story płócienne i dryk)we

NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM
WYBORZE DO (1715-11-)

U  ilłicEma Fenza
W KRAKOWIE.

Rudolf Fnohs
F A B R Y K A N T  P O W O Z O W  

w  l i n i e j
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po na j t ańsze j  cenie do 
sprzedania. (1806-8-29)

iliM pieniędzy i papierów pubL
K r a l ó w  21 lipca.

Buble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . ,
Rubel srebrny obrączkowy
Marii niemieckie za 100 marek , . . * . « , 
Dukat ważny
20 frankówka . . . . . . . . . . . . . .
Imperyał ważny . . . . . . . . . . . . .
Srebro austryackie za 100 złr. . . . . . . . .
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i  obligi.
pożycz ka krajowa galicyjska . . |

Obligaoye indemnizaoyjne galicyjskie. I 
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. t 

5<ś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. - 
6?« listy zastawne Banku hipot. .
6?ć listy dłużne galic. zakł. włość.
57, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6$  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6jć łisty zaBt. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. ó*s 
4-4 listy zastawne Król. Pol. ser. I  (za 100 rubli) 
4^  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
b a  listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4 $  ’listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

AJecye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie „ 200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa..................................   .

pim*

122 75 
1 62 

57 -  
5 48 
9 27 
9 56 

100 —  

99 50

100 —
97 —
90 50
98 -  

102 —  

102 -

94 -

97 - -

97 50

103 —
97 - 8 -
97 — A
98 252 
85 - g

277 — 
167 — 
295 -

19 25 
25 50

124 -  
1 72 

58 -  
5 58 
9 38 
9 67 

100 - -

102 —

98 50 
§2 50
99 25

103 25
104 —

96 —

100 —

99 50

106 —
99 - § •  
99 —M 
99 50„ 
86 50 g

280
169
305

20 50 
27 50

W fis& esi 20 lipca.
p m ą Siądąjf płac§ płaeą

Donau-Dampfsoh.-Ges. , 525 złr. 5$ 570 — 572 - Elżbiety Linz-Budweis. 200 sir. 101 40Obligi długu państwa.
73 05 73 25

Elżbiety . . . . . .  210 ,, » 193 75 194 25 * Em. 1870 . . 200 s 99 50
4'4/ż Renta papierowa . . . .  , 0 Linz-Budweis . i . 200 s s 174 — 174 50 „ Em. 1872 . . 200 w 102 30
4V»?ś Renta s r e b r n a .................... .... 73 75 73 90 Salzburg-Tyrol. . . 200 * ® 161 75 162 - Salzb.Tyr. 1873 200 » 100 -
4^  Renta złota . . . . . . . .
3ł/«?ś Losy z roku 1854 po 250 d r ..

88 10 88 25 Ferdynanda Nordbahn , 1050 B » 2460 2465 Eperies-Tam. węg. część 
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

300 » — —
e 127 - 127 25 Franciszka Józefa . . 200 » » 170 25 170 75 złr. 4ty«J< 105 50

4* „ ,  I860 „ 500 „ 6 133 — 133 30 Gal. Karola Ludwika .  210 „ „ 278 75 279 25 wal. a. n 101 75
• » I t S  ■ •

, * 135 50 186 - Koszycko-Oderberg. . 200 » B 131 75 132 — - Mor.-Szlaz. linia 1871/72 105 50
* ” 1QIM ” 99 » • 173 75 174 25 Lwowsko-Cern.-Jassy .  200 * B 168 50 168 75 -  poź. 14 milion, 1872 n 107 75
b  b  1864 „ 50 „ 0 173 50 174 — Nordwest austr. . . . 200 * .* 172 — 172 50 * poż. 1876 r. . . 100 li 106 —

Losy Como-Renten . . , . ------- 29 — » n Lit., B. 200 „ » 184 25 184 75 Franc. Józefa Em. 1867 200 » 101 50
Obligi indemmmsyjns.

104 50

R u d o lfa .........................  200 »  »

Siedmiogrodzka I . .  200 *  „

164 50 
142 —

165 -  
142 50

„ b Em. 1873 
Gal.-Kar.-Lud. I Em.

200
300

»
*

101 — 
105 —

ł>.«fkl8 .............................. pedat ------- Staats-Eisenb.Gesell. .  200 „ „ 284 — 284 25 • .  n  „  1867 300 103 —
Bukowińskie a 97 — 98 - Sfldbbahn (Lombardy) .  200 »  „ 81 75 82 - B B  DI B  1871 300 » 103 —

Galicyjskie . . . . . .  s B 97 75 98 50 Theissbahn (Cisańska) . 200 „  ,, 246 - 246 25 Koszycko-Oderb. . . . 200 90 60
Sorawskie . . . . . . .  , 103 50 104 50 Węg. gal. Łupkowska .  200 B n 

8 Nord-Ost .  .  ,  200 „  „

144 50 145 - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 4% $ 
300 złr. 5 i'

92 —
Mźszo-Austrysekie -  . -  „  * 105 50 105 — 148 75 149 - .  .  D b 1867 96 60
Wyższo-Austryaekie . .  ,  s „

S z ł ą z k i e ....................................... ......... • «  s
S tyryjskie ................................................  „  B

102 50
C| Q ___

103 50 104 25

„ Westb. Stahlw. ;  200 „ „ 
Listy zastawne.

150 50 151 - b n n i  b 1868 
r b IV „ 1872 

Nordwestb. austr. . .

800
300
200

u

»

n

92 80 
89 50 

101 40
Siedmiogrodzkie . . . .  9 
Węgierskie . . . . . .  » »

93 75 94 75 6 ^ A g r. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 93 — -------------- „ b b Lit. B. 200 » 100 34
95 10 95 50 5yt Boden Kredit allgem. złotem płatne 116 25 117 - Em. 1874 200 Sł 118 60

Węgier, z klauz. 1867 . . „ „ 
5yl Obligi poź. kolei węgierskiej .

94 50 
127 -

95 -  
127 50

5?» p „ papier. 33 lat 
6 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat

101 75 
101 -

102 25 Rudolfa .........................
b Em. 1869 . •

300
300

n
p

97 25 
95 £5

6łś Renta węgierska złota . . . . 109 70 109 85 7H Listy dłużne Włość. B 20 lat 106 50 — — „ Em. 1872 . . 300 n 95 -
A1/,*  „ ,  „ (za Ostbahn.) 87 60 87 90 6j( Towarzystwa kred. „ 36 lat 99 — 100 — b Salzka. gut. zł. 200 n 113 -

Akcye bankowe. 5V»9< » b v złote 36 lat 95 50 ------- Siedmiogrodzkiej I . . 200 n 84 10

133 90 134 10
dyt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 92 — —  — Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3et 176 50

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 5yi Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. s.- 98 4— 98 75 Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr. b 122 —
Boden-Credit węgierskie . . 140 -------------- ------------- 5^  „ „ „ „ nowe 37 lat 98 — 98 75 » Tł • • 200 złr. 5 H 111 -

„ s austryackie . . 80 
Credit- Aństalt dla Han. i Prze. 160

» —  — —  — 6̂ ć „ Banku Hipot. lwow. . . . 102 50 102 70 Theissb.-Gesell. . . . n 98 75
ł> 279 90 280 10 6yt „  Banku Włość. lwow. . . . 103 50 104 - Węg. gal. Łupków. . . 200 n 87 -

„ „ węgierskie . . 200 n 264 - 264 25 5?ć Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 104 30 104 45 b „ H Em. 200 n 83 50
D ep o s iten -B a n k .................... 200 8

—  — ------------- 5?ć Szlęzko-a str Boden-Kredit-Anstalt 101 - 102 - „ Nordost . . . 300 w 86 —
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 8 788 — 792 - 5V,jć Węg. ogól. Loden-Kredit . 34 lat 100 25 100 75 „ b złotem 200 Tf 103 50
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 8 —  — —  — 5Vj?ś Ti Boden-iL edit-Institut . . . 102 - 102 50 b Westbabn . . 200 90 —
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 
U n io n b a n k .............................. 100

8 834 -  
111 10

836 -  
111 30 PriorytJy kolei. b Em. 1874 

Losy.
200 R

Yerkehrsbank ogólny . . . 140 8 130 - 130 75 A lb r e o h ta ....................  300 złr. 91 — 90 5C
Wied. Bankverein . . . .  100 8 138 70 138 90 Alfóld-Fiume . . . .  200 B 91 - 91 25 5H Donau Reguł. . . , • 100 złr. 111 75

Akcye kolei. „ Em. 1874 , 200 „ 89 30 ----- Premiowe Wiedeńskie . , 100 b 118 -
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6jć ------- ------- b Węgierskie . c 100 b 113 25

A lb re o h ta ....................  200 sar. bez yt
AlfKld-F5an)«t QOC

73 - 73 50 E lż b ie ty .................... ....  100 złr. 4V,«ć 99 — 99 25 3?ś b Tureckie . , 400 fr. 15 —
169 - 159 50 U i r  -  W 98 50 c8 80 -177 —

żądają
101 80
100
102 60

101 90

103 50
103 30 
90 80
92 25 
97
93 20 
90 —

101 80 
100 60

97 75 
95 75 
95 50

84 30

122 50 
121 50 
99 25 
87 50 
84 
86 50

104 -  
90 50 
89 50

112 25 
118 50
113 rO 
15 26

177 50

płacą żsjdaji%
Clary . . . . . . . . .  42 44 50 45 50

Donan-Dampfseh. . « .  105 „ 105 75 106 25
Inspruku . . . . . .  . 20 r 93 50 24 -
Keglewiehs . . . . . .  10% , 16 — 16 50
Krakowskie . . . . . . .  20 * 19 75 20 -
Ofher (miasta udy). . . .  40 * 40 75 41 50
Pałffy .............................................................................48 „ 41 25 41 75
Rudolfa . . . . . . . .  10V.B 18 - 18 50
Salm a....................  . . .  42 „ 52 — 52 50
Salzburgskie . . .  20 » 22 50 22 75
St. Genois . . .  . . . 4.2 „ 47 25 47 50
Stanisławowskie . . . . .  29 , 26 - 27 -
4V,iś Tryesteńskio . . . .  105 „ 125 75
t y  B . . . .  60 B 65 - ___  —' ■
W aldsteina.................... ..... . 21 „ 32 75 33 50
Windisehgratza . . . . . .  21 * 42 — 42 50

W a h tty .
Dukaty ważne ......................................... 5 54 5 55
20-frankówki . . . . . . . . . S 33* 9 34
Imperyały rosyjskie . ......................... 9 61 9 63
Funty sterl. angielskie . . . . . . 11 76 11 81
Listy tureckie z ł o t e .............................. 10 61 10 63
Marki niemieckie za 100 marek . . . 57 70 57 75
Ruble papierowe za 100 . . . . 123 50 123 75

L w ó w  20 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . . 296 — 300 -
t y  Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 9« 25 99 25

91 65 92 65
t y  b  b  b  » 37-letnie . 98 25 99 25
t y  „  „  Banku hipot. gal. . . 102 15 103 16
t y  „  „  b  włościań. gal. . 92 - 94 W
t y  Obligi indem. gal. 10*̂  Podat. . . 97 25 98 25
t y  „  pożyczki krajowej . . . , 101 — 103 -

% t'»?iii»H H  20 lipca. rub.|kop. rub.|bof

t y  Listy zastawne II seryi . . . . —  — 99 75
kupon . . ----------- -- 31

t y  Listy zastawne nowe 1869 r. . . ------- 99 20
kupon . . ------------- 38

t y  Listę likwidseyioe . .  . . . —  ----- 85 75*
v~”*“ •154,

Osdaoktml Drakami pdgomedMslay JŁs|ie® Drakami MhJ  Łakoemld,


